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R. Dagys przestrzega...
Zdaniem w ic e p rz e w o d n ic z ą ­

cego sejmowego Kom itetu Spraw 

Zagranicznych Rimantasa Dagy- 

sa, integracji L itw y  ż  U n ią  Euro­
pejską i NATO m oże przeszko­

dzić „demagogiczne w ykorzysty­

wanie tego tematu w  czasie pre­

zydencki^ kampanii wyborczej” . 

Oświadczył on to na urządzonej 

we wtorek konferencji prasow ej, 

Podaje ELTA.

„Litwę bardzo drogo m oże 

Kosztować rozszerzanie kw estii
kosztów pieniężnych członkostwa

w  U E i NATO” - stw ierdził on. To 

niebezpieczeństw o, zdaniem  R. 

D agysa, j e s t  duże, szczególnie, 

gdyby po  w yborach prezydenc­

kich został rozw iązany parlament, 

zaistniało rozszerzenie konfronta­

cji w ewnętrznej.

„W  ty m  p rzy p ad k u  n asze  

w szystkie osiągnięcia polityczne 

zostałyby zlikwidowane w  ciągu 

jednego dnia, Litwa znalazłaby się 

w śród niestabilnych pod wzglę­

dem  politycznym  państw, a  nasze 

procesy integracyjne utraciłyby ja-

kiekolwiek poparcie” - powiedział 

on.

W raz ze zbliżaniem się wybo­

rów  prezydenckich, jak  stwierdza 

R. Dagys, wszystkie siły politycZ-
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mówcy oświadczyli, że negocjacje w 
sprawie wycofania się Bałtyckiej TV 
z 38 kanału trwają, a zaistniała zwło­
ka wynikła ze względów technicz­
nych. Nie podano nam dokładnych 
terminów-wznowienia na ten temat 
rozmów, lecz zasugerowano; byśmy 
w tej sprawie nie tracili nadziei. Więc 
bądźmy dobrej myśli i wykażmy jesz­
cze trochę cierpliwości. O dalszym 
przebiegu negocjacji będziemy na­
szych Czytelników w miarę możliwo­
ści informowali.

Inf. wl.

ne powinny rozważyć swą strate­

gię agitacyjną Zasadniczym zada­

niem  partii, jeg o  zdaniem , jes t 

zniesienie konfrontacji w kwe­

stiach polityki zagranicznej.

DZIAŁ 
TEL/FAX(22)42!

Nasi rodacy potrzebują pomocy
Nie bądźmy obojętni względem naszych rodaków, którzy znaleźli się w tak fragicz 
nej sytuacji. Pomóżmy im, jak możemy, na ile nas stać, na ile może pozwo nasza, 
i tak dla wielu niezbyt zasobna, kieszeń. W szak stan to jest wyjątkowy ę ie s,f  

liczył każdy lit, każdy gest dobrej woli. ■ . . . .
(O tragedii powodziowej czytajcie dzis na str. 3,a)
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7  konferencji prasowych

J. Karosas wzywa, aby nie deprecjonować pracy
Zdaniem członka opozycyjnej 

iw)wej fiakcji LDPP Justinasa Ka- 
jednostronna krytyka nie jest

Mwiskiem pozytywnym. Powiedział
§§ że Utraciliśmy szacunek do tych, 
któizy w życiu państwa, w polityce 
nie dostrzegają elementów pozytyw­
nych i dobrych, częstokroć widząc 
Mko aspekt negatywny, podaje ELTA.

We wtorek na konferencji praso­
wej poseł na Sejm wyrażał ubolewa­
nie, że w ciągu wszystkich czterech 
lat władze LDPP oceniono „wyłącz-

Litwę obiecuje odwiedzić ma­
łżonka prezydenta USA Billa Clinto­
na Hillaiy Clinton. O tym zamiarze 
pierwszej lady USA poinformował 
przewodniczącą delegacji litewskiej 
Viliję Aleknaite-Abramikiene na ob­
radowej w Wiedniu międzynarodo­
wej VonfCTCT»cji-kobiecej sekretariat

nie na czarno”. J. Karosas powiedział, 
że nie jest w stanie przypomnieć ja­
kiejkolwiek pozytywnej oceny dzia­
łalności LDPP.

J. Karosas wspomniał pięciole­
cie rezygnacji Gediminasa Yagnoriu- 
sa ze stanowiska premiera w 1992 r. 
Powiedział on, że ówcześnie we wła­
dzach, w rządzie były siły o  tym sa­
mym ukierunkowaniu, ten sam kie­
rownik, ale sytuacja radykalnie od­
mienna.

W ciągu tych czterech lat, które

Hillary Clinton, podaje ELTA.
Sekretariat nie podał, kiedy ta 

wizyta mogłaby nastąpić. Jak mówi 
V. Aleknaite-Abramikiene, Hillary 
Clinton wywiera wielki wpływ na 
politykę USA, dlatego jej wizyta mia­
łaby duże znaczenie dla Litwy.

Delegacja litewska z kolei prze-

częstokroć oceniane są wyłącznie ne­
gatywnie, zdaniem J. Karosasa, stwo­
rzono pewną odskocznię do dalszego 
normalnego życia gospodarczego i 
politycznego.

Porównując Gediminasa Vagno- 
riusa jako byłego i obecnego premie­
ra J. Karosas powiedział, że on się 
zmienił. „Niewątpliwie dostrzegamy 
wszyscy, że naprawdę jest wielki po­
stęp w jego działaniach w sensie de­
mo kratyczności, krytycyzmu. G. Va- 
gnorius, który poprzednio nie przy­

kazała Hillary Clinton dar Sejmu - 
bursztynowe korale. V. Aleknaite- 
Abramikiene powiedziała, że ma na­
dzieję, iż małżonka prezydenta USA 
przyjedzie na Litwę przyozdobiona 
tymi koralami.

W konferencji „Żywe głosy: ko­
biety w demokracji”, która obradowa-

władz LDPP
znawał się do żadnego błędu, teraz 
mówi, że może się mylić” - stwier­
dził J. Karosas.

Poseł na Sejm ubolewał, że po 
obaleniu rządu Adolfasa Szleżevi- 
cziusa nie miał okazji-, by słyszeć ja­
kiekolwiek dobre słowo o nim i jego 
byłym szefie. Jednakże się okazało, 
jak powiedział J. Karosas, że ten ja­
koby „pracujący całkowicie źle rząd i 
jego całkowicie nieprzydatny szef” 
przyczynili się do tego, aby państwo 
mogło normalnie odżyć pod wzglę­
dem ekonomicznym.

ła w dniach 9-11 lipca w stolicy Au­

strii, uczestniczyło po 120 kobiet z  

USA, Unii Europejskiej i regionów 

Europy Wschodniej oraz Środkowej. 

Na konferencji omawiano kwestie 

praw kobiet, ich działalności i in.

u j r
Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

Aten,
New Yorku, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekinu, 
Istambułu,
Tel Awiwu.Na Litwę zamierza przybyć małżonka prezydenta USA
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KURIEREM
xJesienią br. Litewska Akademia 

Nauk będzie obchodziła jubUęusz pię­
ciu czionków akademii. Z.tej okazji 
zorganizowane zostaną, lektoraty 
akademickie, których plan na dru­
gie półrocze zatwierdziło prezydiumr 

.Akademii Naułc
1 1 | Akademik Kazimferąs Mesz- 
kauskas, który w paidzierniku bę- 
dzie obchodził 80-lecie urodzin, wy­
głosi referat o rozwoju sił produk­
cyjnych na Litwie. K. Meszkauskas 
jest trzecim pod względem wielui 
członkiem akademii. Do akademii 
został Wybrany w 

't^Tem atem  referatu  historyka 
K onstantinasa Navickasa, k tóry 
również ukończy 801at^będzieuzna- 
n ie mi ędzy na rodowe Niepodległości , 
Litwy jesienią 1991 r. Na członka- 
korespondenta akademiizostąłwy-r; 
.brany t t n ^ l
aj ■ Prel ege n tem lektoratów akade­
mickich w październiku będzie rów- & 
nieź akademik Raimundas Rajec- 
kas. Ten znany ekonomista, który"■ 
akademikiem został 1 0 Iattemu,by} 
wiceprezydentem Akademii Nauk.

Tematem referatu członka-ko- 
respondenta akademii AłeksasaGir- 
denisa, k tóry yyygłośi jgo z okazj i 
swego 6 (Meęia, będzie chronologia 

: utworów KristijonasaDonelaitisa.
x Aktorka Litewskiego Akade- 

mickiego Teatru Dramatycznego B i-; 
rute Ma rc in keviczi u t e wygrała kon­
kurs M iędzy naród o wego In s ty tu t u 
Teatralnego na staż młodych, akto- . 
rów w Japonii. W  ciągu pół roku 
będzie ona zgłębiała >VTókio subtel­
ności tradycyjnego teatru i tańca ja ­
pońskiego. Litewska aktorka uzy­
skała tę możliwość po P rzebyciu  

i ostrych eliminacji^ spośród tysiąca 
młodych artystów z całego świata, 
pretendujących iló takich stypen­
diów, typuje się tylko 2 fl>. B. M ar-^ 
cinkevicziute na naukę /do stolicy 
Japonii odlatuje już  w ten piątek.

i '.  w |o rek ul^u XJ t 
ratury im. Maironisa nastąp iłapre- 
zen tac ja  książki Justinasa M arcin- 
keyicziusa „Da u kan tas”. Tenutwór: 
poety, opublikowany w czasopiśmie 
*Pergałe”  przed 13. U»i)v ńąśil^iiiii^ 
został wystawiony aństwowym 
Teatrze Młodzieżowym. Jednakże 
ta opowieść dram atyczna ęie  była 
w ydanaw  osobnej edyćj[L:W^«^t9 ^  
rpk w y d a ^ ić tn ^  
rego nakładem  ukazał się u tw ór

'zaprosiło inaj^po^Ic^ni^^ó .
nież ks i ędza ora?; poetę Riczard asa 
Mikutavicziusa, kom pozytora Ge- 

Jd riusa  K u p re v ic z iu sa , p isa rz a  
Aleksasa | § | | l i

X W godzinach popołudnio­
wych w p«niedżiałek)ę^o sali spor- 3 
to wej głównego k o m j& jn ^ ^  
w Szawlach znaleziono ładunek wy­
buchowy o wielkiej mocy. Blisko 5- 
kilogramoS^ ła d u nek wy bu cho wy 
w
sportowej spostrzegła przypadko- : 
wó. p rzechodząca obok kobieta . 
Ładunek zawierał 4 kawałki tro ty li  
lu i 2  kawałki „mieszanki morskiej”

■r iicząc^p.o 820 grąni$wA 4 d e to n a - ; 
fory i z e g a ę ; e l ę k t ó c z ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  
^  -  kwietniu> kolo kom isariatu
policji w S z a w U ę M o k o n id b .ę k ^ ! 
plozji, w wyniku której wyleciały, 

^zyby ':w.; kom isariacie. N aslę^dlćl 
z ą tn y ^ a n ó  kilku podejrzanych, 
jednakie  później ich wypuszczono, 
a sprawę przerwano.

|  St. komisarz głównego komisa­
riatu policji w Szawlach Bronius 
Poszka sądzi, że znaleziony W p o ^  
nledziałekrładunek wybuchowy jest j 
z e m s tą  świataprzestępczego” , 

r '  x .Dziś o godzinie 16 na lotni­
sku'w Karm elaviewyląduje samo- j 
lott którym  ńa urlop z  Bośiti wraca 
'oddział Wojska Litewskiego LIT-
p l a -5. ;

x W dniach 22-23 lipca w lzytęi 
roboczą złoży na Litwie przewod­
n iczący  k o m ite tu  w ojskow ego 
NATO gen. K laus Naumann.

Spotkania
Nadzór utrudnia brak ustaw

Wczoraj Litewski Departament Nadzoru Bankowego zorganizował spo­
tkanie z dziennikarzami. Dyrektor Kazimieras Ramonas powiedział, że nie trak­
tuje tego jako konferencję prasową, lecz jako zwykłą rozmowę na tematy ban­
kowości. Podstawowym zadaniem pracowników departamentu było wyjaśnie­
nie funkcji Departamentu Nadzoru. Stało się tradycją, że za każde niepowo­
dzenie jakiegokolwiek banku wini się departament, tymczasem funkcje depar­
tamentu są całkiem inne. Departament Nadzoru Bankowego śledzi jedynie za 
prawidłowością sprawozdań i dokumentacji finansowej oraz wydaje licencje. 
Jeśli bank dokona jakiejś afery, bądź świadomie udzieli złych kredytów, tą 
sprawą powinna się zajmować policja ekonomiczna, bądź prokuratura.

Zdaniem K. Ramonasa, nie ma dostatecznych podstaw, by mówić o kryzy­
sie banków w latach 1995-96. Właśnie w tym okresie zwiększyły się w  ban­
kach inwestycje zachodnich przedsiębiorców. To, co się w tym okresie stało z 
bankami, jest rzeczą normalną w momencie dużych reform finansowych. Ak­
tualnie z  27 banków, sprawnie działa jedynie 11. Aby bank był wypłacalny, 
powinien spełniać kilka podstawowych warunków: posiadać rezerwy na po­
krycie złych długów, w każdej chwili móc rozliczyć się ze swoimi klientami, 
nie powinien dawać wysokich kredytów w jedne ręce, a także, by nie zbankru­
tować, stale trzymać rękę na pulsie w razie zmiany kursu dolara.

Pracę Departamentu Nadzoru utrudnia brak ustawy o praworządności go­
spodarczej, a także brak ustawy, która by należycie regulowała działalność 
finansową. Powinna być także podjęta ustawa o odpowiedzialności audytu itp. 
Mówiąc o całym szeregu niedociągnięć, warto dodać, że nawet te ustawy, któ­
re mamy, są bardzo delikatne i pobłażliwe w stosunku do właścicieli banków. 
Praktycznie właściciel banku nie ponosi prawie żadnej odpowiedzialności.

Ju litta  TRYK
Rolnictwo

Jak będzie skupowane zboże 
nowego plonu

W tym roku przewiduje się, że na Litwie wymłóci się około 2,6 min ton 
zboża. Z tej ilości około 1 min ton rolnicy będą mogli sprzedać. Tymczasem 
zakłady przetwórcze zamierzają według kwot zakupić blisko 300 tys. ton ziar­
na.

Przedsiębiorstwa skupujące do rozliczenia się z rolnikami za dostarczoną 
produkcję muszą mieć około 215 min litów. Na skup tegorocznego plonu żyta i 
roślin strączkowych według kwot ogłoszono publiczny przetarg. Najwięcej żyta 
- 20 tys. ton zakupi SA „Vilniaus gmdai”, nieco mniej - SA „Kedainiu grudai”. 
Po 10 tys. ton zakupią SA „Szilutes gimos” i SA ,Jonavos grudai”. Ziarna roślin 
strączkowych najwięcej w tym roku zakupią spółki akcyjne „Vievio paukszt y- 
nas”, „Plunges grudai”, „Marijampoles grudai”, ZSA „Valdorfas”.

Jednakże, jak  mówi prezes Stowarzyszenia Przetwórstwa Zbożowego Li- 
nas Kirkilis, są zastrzeżenia, czy uda się zakupić przewidziane według kwot 
200 tys. ton pszenicy, 100 tys. ton żyta, 4 tys. ton gryki, 30 tys. ton grochu i 
bobu. Sytuację utrudnia to, że do przetwórstwa zboża z nowego plonu w przed­
siębiorstwach, poza państwową rezerwą zbożową, pozostało jeszcze nie wy­
korzystane 60 tys. ton zbóż i nie sprzedano około 10-15 tys. ton mąki i innych 
przetworów zbożowych. Jednocześnie możliwości zyskownej sprzedaży zbo­
ża Łotwie i Estonii są znikome, tam bowiem tona ich jest o blisko 100 litów 
tańsza od ustalonej w  naszym kraju minimalnej ceny progowej.

(ELTA)
Bogactwo naturalne

Wydobywa się już bursztyn 
w Smelte

Na początku tygodnia przystąpiono do próbnego przemysłowego wydo­
bycia bursztynu w Smelte. Poinformował o tym dyrektor generalny spółki ak­
cyjnej „Klaipedos hidrotechnika” Pranciszkus Jurgutis.

Spółce tej rząd wydał zezwolenie na eksploatację bursztynu w złożach 
Smelte. Dotychczas na Litwie nie prowadzono przemysłowego wydobycia 
bursztynu.

Do końca tygodnia wydobycie bursztynu w  złożach rozpocznie sięna pełną 
skalę. Po zakończeniu pierwszego etapu pogłębiania dna zalewu do 5 m uzy­
skano 7 kg bursztynu.

Na głębokości 7 metrów złoża bursztynu o powierzchni 1,86 ha zalega 5- 
7 ton bursztynu.

Jak powiedział P. Jurgutis, oceny unikalnych brył bursztynu będzie doko­
nywała komisja Ministerstwa Kultury.

Na mocy uchwały rządu, spółka za kilogram bursztynu ze złoża Smelte 
będzie płaciła 46 litów.

„Klaipedos hidrotechnika” wygrała międzynarodowy przetarg na budowę 
terminalu ro-ro w porcie Kłajpedy. Na miejscu przyszłego terminalu przystą­
piono już do pogłębiania dna Zalewu Kurońskiego, prace te obejmują również 
część złoża bursztynu w Smelte.

Dalsze roboty przy pogłębianiu dna będą kontynuowane po wyeksploato­
waniu złoża bursztynowego.

(BNS)
Konkurs

Druga próba sprzedaży LPBK
Ministerstwo Finansów jeszcze o trzy tygodnie przedłużyło publiczny pi­

semny przetarg na prywatyzację Litewskiego Państwowego Banku Komercyj­
nego (LPBK).

Sprzedaż zestawów dokumentów przetargowych rozpoczyna się od 16 lip-

ca. Zgłoszenia do udziału w przetargu Ministerstwo Finansów będzie przyj­
mowało do godz. 16 w dniu 7 sierpnia, podaje ELTA.

Zestaw dokumentów przetargowych, na który składają się tryb, warunki 
udziału w przetargu prywatyzacji LPBK, oraz kryteria oceny wyników, biule­
tyn informacyjny, jest sprzedawany dopiero po podpisaniu tekstu wydawane­
go na miejscu przyrzeczenia oraz po przedstawieniu potwierdzonego czeku na 
400 litów na imię Ministerstwa Finansów.

Ministerstwo Finansów może odrzucić zgłoszenie, a w pewnych okólicz- ' ! 
nościach również przerwać przetarg.

Jest to już druga próba sprzedaży LPBK. Pierwszy publiczny przetarg 
LPBK został ogłoszony 4 czerwca i trwał do 1 lipca. Chociaż zestawy doku- 
mentów nabyły dwa banki litewskie i dwa banki zagraniczne, komisja jednak 
nie doczekała ich zamiaru ubiegania się o bank.

Nabywcy LPBK stawiają pewne warunki dotyczące rachunków przedsię­
biorstw państwowych, znajdujących się w tym banku. Chcą one jasności, jak 
postąpi się z nimi po sprywatyzowaniu banku.

Dotychczas tylko. „Vilniaus ban kas” potwierdził, że nie rezygnuje z za­
miaru nabycia LPBK.

Z  sali sądowej
W. Iwanow skazany 

na rok więzienia
Były przywódca organizacji „Jedinstwo” Walerij Iwanow został we wto­

rek skazany na rok pozbawienia wolności. Oskarżano go o oczernianie ofiar 
13 stycznia 1991 r. Został aresztowany w sali Wileńskiego II Sądu Dzielnico­
wego od razu po ogłoszeniu wyroku i odwieziony do więzienia na Łukiszkach.
W ciągu 14 dni może on zaskarżyć wyrok w Wileńskim Sądzie Okręgowym.

Sąd przysądził również moralne odszkodowanie rodzinom oczernionych 
przezeń osób poległych 13 stycznia: na rzecz bliskich siedmiu poległych osób 
podczas przewrotu dokonanego na Litwie przez wojsko sowieckie, maksymal­
ne odszkodowanie - po 10 tys. litów, które będzie musiał pokryć W. Iwanow. 
Za działalność antypaństwową był on już w 1994 r. skazany na 3,5 lat więzie­
nia. Następnie karę mu skrócono do 7 miesięcy.

Obywatel Rosji W. Iwanow, który nie przerwał swej działalności, kilka lat 
temu zaledwie uniknął deportacji z Litwy.

(BNS)
Uzbrojenie

Wojsku Litewskiemu - 
amerykańskie karabiny

Wiceminister ochrony kraju Litwy Jonas Kronkaitis mówi, że część Woj­
ska Litewskiego zostanie przezbrojona w broń strzelecką produkcji amerykań­
skiej typu M16 i M14.

Wiceminister powiedział korespondentowi BNS, że otrzymano już część 
karabinów M l 6  i zamierza się jeszcze zakupić karabiny M l 4.

„Gdy otrzymamy już to uzbrojenie, będziemy mogli tę część Wojska Li- 3 
tewskiego, ile nam potrzeba, uzbroić w te karabiny”, powiedział J. Kronkaitis.

Nie wskazał on, jaka to będzie część wojska i ile zamierza się zakupić tej 
broni amerykańskiej. „Mamy też inną broń -  niektóra broń produkcji sowiec­
kiej jest dobra. Nie trzeba sądzić, że sowieckie karabiny, które posiadamy, są 
złe”, powiedział wiceminister J. Kronkaitis.

We wtorek dziennik „Lietuyos aidas” przedrukował artykuł z francuskiej 
gazety „Le Figaro’\_w którym między innymi mówi się, że „amerykańskie czo­
łgi i samoloty powinny niebawem urozmaicić zielony krajobraz Litwy”. Budzi 
to uśmiech wiceministra.

„Nie ma żadnej mowy o samolotach i czołgach z Ameryki. Uważam, że 
napisano to tylko żartem”, zapewnia wiceminister J. Kronkaitis.

Giełda
Wznowiono sprzedaż akcji

Zarząd Krajowej Giełdy Papierów Wartościowych zezwolił w  poniedzia­
łek na rejestrowanie od 15 lipca bezpośrednich transakcji z akcjami SA „Lietu- 
vos energija”.

Wznowienie handlu tymi akcjami na rynku centralnym przewidziano do­
piero od 1 września.

Sprzedaż akcji „Lietuvos energija” została zawieszona od 30 czerwca z 
powodu reorganizacji spółki. Przedtem w ciągu tygodnia nie sprzedawano i z 
przyczyny zebrania akcjonariuszy.

Akcje „Lietuvos energija” notowane są na bieżącej liście sprzedaży krajo­
wej giełdy papierów wartościowych w grupie A. Przed zawieszeniem sprzeda­
ży, 23 maja akcje „Lietuvos energija” o nominale 10 Lt kosztowały 2,35 L t

(BNS)

S p o tk a n ia  in żyn ie ró w  
i techników - już systematyczne

^Stowarzyszenie Techników i Inżynierów Polskich na Litwie zawiadamia, 
że każdego czwartku w godz. 15.30-20.00 w siedzibie Stowarzyszenia (Wilno, 
ul. Moniuszki 10-29, teł. 73-29-88) są organizowane spotkania z  technikami i 
inżynierami Wilna i Wileńszczyzny.

W  czasie spotkań - wymiana myśli technicznej, nawiązanie kontaktów 
handlowo-usługowych i towarzyskich, zapoznanie się z najnowszą literaturą 
techniczną i normami prawnymi.

W incenty SUCHOWIEJ 
rzecznik prasowy Stowarzyszenia

K R O  N I  K m  P O L I C Y J N A
Ja k  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 14 lipca br. w kraju  

zanotowano 226 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 3 obrażenia ciała, 4 gwa­
łty, 17 chuligańskich ekscesów, 10 rabunków, 2 oszustwa, 189 kradzieży. 
Skradziono 21 samochodów, znaleziono - 7. Zarejestrowano 20 wypadków 
drogowych i 12 pożarów. Znaleziono zwłoki 9 osób. Zatrzym ano 34 podej­
rzanych o popełnienie przestępstw.

W  REJONIE śmiertelnie nożem w  brzuch I. Busło-
SOLECZNICKIM wicz. Podejrzanego zatrzymano.

- 14 lipca około godz. 10 w domu ***
we wsi Ziżmai pijany W. Sz. zranił 14  lipca 0  godz. 23 min. 45 do

re jo n o w e g o  s z p ita la  z  J a sz u n  
p rzy w iez io n o  poszkodow anego  
Cz. z raną  k łu tą  w brzuchu. O ko­
liczności zd arzen ia  bada się.

N A D nJ E Z IO R O  
Z  P IE N IĘ D Z M I?

14 lipca koło  je z io ra  w  N ie- 
m enczynie (re j. w ileń sk i) S. za ­
uw ażył, że zg iną ł jeg o  p ortfe l, w 
którym  było  5.300 USD, 200 l i­
tów  i dokum enty.

T R A G E D IA  NA D R O D Z E  
14 lipca o godz. 8  m in. 30 na

44 km  szosy  W ilno-K łajpeda sa­
m ochód  to y o ta -co ro la , prowa­
d zo n y  p rz e z  D. Jankauskiene, 
z jech a ł z  szosy  i p rzew rócił się. 
P odczas k rak sy  zg in ę ła  jadąca 
razem  córka K. Jankauskaite (ur. 
1988 r.), zosta ła  ranna sama Jan* 
kauskiene i je j  synek K. Jankau- 
sk a s  (u r .  1990  r .) .  Rannych 
um ieszczono w  szpita lu .

Przygotowała
I re n a  LITW IN .



]Vie odwrocie się od 
nieszczęścia sąsiednich

Ostatnio środki masowego prce- 
dosyć obszernie informują o 

S a c h  nieustającej klęski żymoło- 
*  ' w P0lsc= i Czechach. Z bólem
h h £  1 B  °.bj ,;,ajest

dieść Wrocławia, a z powodu 
fa n tó w  higienicznych mogą,po- 
■  epidemie. Nie mogę być obo- 
*T» i nie reagować na wydarzenia, 
ttóre 1 obu państwach pochłonęły juz
L a d  65 istnień ludzkich i tysiące 
^zbawiło dachu nad głową.

Nasz kraj ściśle, zarówno w  sen­
sie gospodarczym, polityczną™. j ak
leż kulturalnym, współpracuje z do­
tkniętymi powodzią krajami Europy

państw
Środkowej. Tragiczne nieszczęście w 
Polsce i Czechach zwróciło uwagę 
wielu państw świata i poszkodowane 
kraje doczekały się pomocy. Uważam, 
że rząd Litwy również mógłby reago­
wać na skutki klęsk żywiołowych w 
ościennych państwach. Nie Wątpię, że 
na Litwie znaleźliby się nieobojętni 
ludzie i dopomogliby lub nawet po­
mogli w organizowaniu komitetu po­
mocy poszkodowanym państwom. 
Osobiście obiecuję* że będę jednym 
z  tych ludzi, którzy również nie od­
wrócą się od nieszczęścia sąsiednich 
państw.

Arturas PAULAUSKAS

Powódź

Epidemia nadciąga
Śmierdzi wszystko. Domy, asfalt,

trawa i przygniecione do-ziemi zboża
cuchną rzecznym mułem. Nie do wy-, 
trzymania fetor wydzielają rozkłada­
jące się ciała zwierząt. Utonęły ty­
dzień temu. W Roszowickim Lesie 
niedaleko Raciborza nie dk się oddy­
chać. Nie ma gdzie się umyć. Woda 
wyłączona. Sąsiednie wsie myją co się 
da. Ludzie boją się epidemii.

Sołtys Hubert Wilkjeżdzi trakto­
rem powsi i zbiera padłe zwierzęta.

• One są wszędzie. W obejściach, 
oborach£aIe i na polach. Wszystko, 
co rzeka niosła, zatrzymało się w. 
chaszczach i na polach. A teraz gnije.

Przed remizą Ochotniczej Straży 
Pożarnej stoi grupka rolników. Za­
wzięcie dyskutują. Nie ma co czekać. 
Nie dość, że -wszystkie mieszkania 
zalała woda niosąca fekalia z  szamb, 
to jeszcze teraz lada moment może 
być groźnie.

Jest za gorąco
Dwa traktory zajechały z przycze­

pami wypełnionymi po brzegi padli- 
^  Z ciał zaczyna się już wylewać 
cuchnąca ciecz. Jest gorąco.

-Od tygodnia tak to wszystko 
kży* bojłrzecież wcześniej nie było 
jak dojechać; Mamy zaledwie kilka 
traktorów; Reszta zamokła. Trzeba 
wymieniać olej, żeby ruszyły.

Jedziemy do Józefa Miazgi: Tam 
03 podwórku czeka siedem utopio- 
nVch krów iświnia. Najpierw jednak 
âktorzysta rusza w pola. Ciągnik Tur 

z chwytakiem skręca wprost w znisz-
UffTa  ̂*>8Zen‘c *̂ -^a skraju pola w  

fokach coś bieleje. Dieter Burek
I .  lornetkę. To chyba krowa. W 

| czasie ciągnik łapie zwłoki i do-l tym 

^ p o k i
^  dzień i

przyczepy. To koza/Wra- 
^owy. Ciała napuchły.Jesz-

ciśnienie gazów z-gniją-
pyk rożerwałoby-je na strzę-

cieląt, maciorę i osiem prosiąt. Trze­
ba je  teraz opuszczać na taśmach. 
Zwierzęta rzucają się, ale żyją.

C hłopi są przerażeni
- Nikt nas jeszcze nie szczepił, a 

trzeba to zrobić, bo inaczej będzie tra­
gedia 1 złości się Józef $zilak. - Prze­
cież nas tu za parę dni wszystkich 
położy.

Nie dotykać wody z 
kranu

Wszyscy boją się, że najmniejsze 
skaleczenie może ich zabić. Obawia­
ją  się zakażenia krwi.

- Wody z kranu albo studni nawet 
się nie dotykamy - pokazują na stertę 
butelek mineralnej. - Naprawdę na 
zaopatrzenie narzekać nie możemy. 
Chleb jest, woda też. Żeby tylko nie 
było zarazy.

Kończymy zbierać ciała. Pod re­
mizą czeka już ciężarówka, która 'za­
wiezie zwierzęta do przetwórni. 
Dwóch mężczyzn na Starze udeptuje 
padlinę. Nie mająmasek. A smród jest 
straszny, nawet nawykłych do gospo­
darki chłopów przyprawia o zawrót 
głowy.

- Będziemy pracować do skutku - 
zapowiadają chłopi. - Aż się.to skoń­
czy. Nic innego nam nie zostało, cze­
kać nie wolno, bo inaczej pomrzemy.

_ Dieter Burek wyciąga z traktora 
butelkę denaturatu. - Tym się wyde- 
zynfekuję- zapowiada. Inaczej nie da 
rady.

Nawet wiatr nie przegania fetoru. 
Śmierdzi wszędzie. Mułem, rzeką i 
trupami. Przerwa w pracy jest krót­
ka. Grabarze świń wracają do trakto­
rów.

-Mieszka tu 535 ludzi, numerów 
mam 13(6 - mówi sołtys Wilk. - W  
każdym domu padły zwierzęta, są ta­
kie, gdzie wciąż nie da się dojechać. 
Co będzie?

BEBTOLD KITTEL, AN, MJP 
1 '  „Super EXPRESS|

Radio
Znad Wilii”
organizuje 

akcję
„MIESZKAŃCY 

LITWY- 
POWODZIANOM W 

POLSCE”
36 osób - to liczba ofiar powo­

dzi w 19-tu województwach obję­

tych żywiołem. Woda zalała cały 
szereg miast i wsi. Zalane tysiące 
budynków. Ludzie zostali bez dachu 
nad głową.

Dziesiątki miast i setki wsi po­
zbawione są prądu, gazu, łączności 
telefonicznej, wody pitnej.

Pomóżmy Polakom - powodzia­
nom tak, jak  Polska niesie pomoc 
nam - Polakom na Litwie.' Dzisiaj 
to oni potrzebują naszej pomocy.

Podajemy numery specjalnych 
kont:

Vilniaus bankas, Yilniaus filia- 
las, al. Gedimina 10, kod banku 
260101777

konto litowe -125467589

konto walutowe - 57088865 
Każdy ofiarowany przez was lit 

będzie nie tylko wymierną pomocą 
materialną, ale również gestem czło­
wieczeństwa, na którym bardzo za­
leży ofiarom powodzi. Nazwisko 
każdego ofiarodawcy podamy do 
wiadomości publicznej. Jeżeli nie 
możecie pójść do banku, przyjedzie- 
my do was.

Informacja w radiu pod nume­
rem telefonu 42 94 60.

Informacja o akcji „Mieszkań­
cy Litwy - powodzianom w Polsce” 
również na internetowej stronie 
naszego radia>www.znadwilii.lt.

Lista ofiarodawców akcji 
„Mieszkańcy Litwy - 

powodzianom w Polsce”

[d*i‘ »lę “licach Wrocławia h o lu j e  p o n t o n ,  w  którym z n a j -

1. Helena Poczykowska 20 Lt
2. Helena Sinkiewicz 20 Lt
3. Marian i Teresa Czy szewiczo- 

wie 100 USD
4. Michał TreSzcżyński 40 Lt
5. Regina Odyniec 20 Lt
6. Jarosław i Krystyna Kamińscy 

50 USD
7. Aleks i Luiza Bprejko 50 Lt
8. Alfreda Balukiewicz 200 Lt
9. Jan Rynkunas lOOLt 
K). Jan Rynkunas 30 USD
11. Zbigniew Wołynięc 100 Lt
12. Leonard Apanowicz 50-Lt
13. Iwan Czemis 100 Lt
14. Tadeusz Żdanowicz 30 Lt 
:15. Janina Borkowska 10 Lt
16. Czesław i Barbara Czemiso- 

wie 100 Lt
17. Irena Akińczo 30 Lt
18. Walentinas Korsakas, Hele­

na Ochramienko 150 Lt
19. Maria Konusewicz 20 Lt
20. Helena Jarzębskiene 50 Lt
21. Tadeusz Szyłobryt 100 Lt
22. Janina Nowicka 60 Xt
23. Stanisław i Leonarda Maksi- 

mowiczowie 100 .USD';
24. Henryk Niewiadomski 10 

USD
25. Bolesław Kropa 100 Lt
26. Jadwiga Gromada 1,00 zł pl, 

Janina Gadomska 20 Lt, Irena Lipnie- 
vvicz 20 Lt, Danuta Ławrynowicz 5 
Lt

27. WaldemarBartoSzewicz 200
Lt

28. Regina Piotrowska, Ingrida 
Czajkowska 40 Lt

29. Irena Pucznina 55 Lt
30. Jurij Balionis 50 Lt
31. Tadeusz Dowejko 200 Lt
32. Andrzej Rynkiewicz 40 Lt
33. Helena Wołodkiewicz 50 Lt
34. Jarosław Denkowski 25 Lt
35. Janina Kardis 50 Lt
36. Maria Stech lOOLt |
~¥]. Edward Tyszkiewicz 10

USD.
38. Apolonia Tyszkiewicz i  O Lt
39. Leonard Tupko zrodziną 50 

L t ^ . _
40. Michał Bujko 100 Lt
41. Lucyna i Marian Tarejlisowie 

500 DEM
42. Henryka i Czesław Okińczy- 

coWie 200 Lt
43. Krystyria CimośZ 30 Lt
44. Janina Skobiej 30 Lt
45. Wioletta i Jan Wojtkunowie 

■  lOOLt
46. Jędrzej Kowalczuk 12 Et
47. Danuta Kowalczuk 100 USD
48. Stanisława Urbanowicz^ 

20 Lt
49. Janina Wodnicka 50 Lt
50. Alfred Kaczerewski 50 Lt
51. Waldemar Bartoszewicz 

1200 Lt '
52. Tadeusz Stefanowicz 50 Lt

53. Roman Stefanowicz 100 Lt
54. Witold Błażewicz 40 Lt
55. Arturas Płokszto 150 Lt
56. Wanda i Ryszard Płokszto 

300 L t
57. Kongres Polaków Litwy 400 

Lt -
58. Wojciech Wróblewski 100 7 

USD "
59. Irena JLipska lOOLt
60. Janina Wysżomirska 20 Lt
61. Marek Hajdukiewicz 10

USD
62. Halina i Janusz Hajdukiewi- 

czowie 50 Lt
63. Teresa i łan. Markowscy 200

Lt
64. Halina i Teresa Markowskie 

100 Lt
65. Andrzej Czeczot 15 USD
66. Janina Fiłonowa 30 Lt
67. Paweł Judickij 20 Lt
68. Anna Brozowskaja 20 Lt
69. Maria Szostak 30 Lt
70. Helena Dzidowska 100 Lt
71. Jadwiga i Jan Stankiewiczo­

wie lOOLt
— 72. Polskie przedszkole 100 Lt

73. Janina Ryńkun 20 Lt
74. Ryszard Sudenis 70 Lt
75. Maria Gawerska 50 Lt
76. Stanisław Degutis lOOLt
77. Halina Wołodina 80 Lt
78 Witold Stefanowicz 200 USD
79. Teresa Zacharkiewicz i Ali­

na Krawczuk lOOLt
80. Robert Kuleszo lOOLt
81 .Renata Zielenkiewicz 100 Lt
82. Jadwiga Przygodska 20 Lt
83. Bronisława Szapiel 50 Lt
84. Bogdan as Guobis 25 Lt
85. Jadwiga Jaczyńska 20 Lt
86. Helena Tomaszewska 50 Lt
87. Janina Drozdiene 20 Lt
88. Walery Melko 100 Lt
89. Anna Melko Ś0 Lt
90. Paulina Melko 50 Lt
91. Koło Katol. Stowarzyszenia

Polaków na Litwie przy Parafii NP 
Najśw. MP 500 Lt

92. Marian Burzyński 100 Lt
93. Maria Puszklewicz 50 Lt
94. Maria Pszczołowska 20 Lt
95. Zbigniew Siemienowicz 50

USD
96. Tomasz Sinicki 50 Lt

~ 97, Genowefa Akuto 20 Lt
98. Grażyna Wiktorowicz 20 Lt
99. Tomasz Stankiewicz 100 Lt
100. Romuald Mozolewski 15

USD
101. Stanisław Ambros 80 Lt
102. Aleksander Dzimira j USD
103. Maria Marcinkiewicz 50 Lt
104. Wiktor Bojarowicz 50 Lt
105. Mirosław Sielicki 1 Lt
106. Jarosław Żdanowicz 2Lt
107. Lucja, Alina, Jan, Eugeniusz 

Rymszewiczowie 20 Lt
108. Lucja Kimsewidz 20 Lt

109. Romuald Szhiinski 20 Lt
110. Mieczysław Rynkiewicz 

110 Lt
111. MariiaCaćliowicz '50 Lt
112. Krystyna Pociene 25 Lt
113. Lilia Piórko 25 Lt

- 114* Janina Dąbrowska 30 Lt
115. Mieczysław Borusewicz 40

| p j p
116. Władysław Naruszewicz 50

Lt
117. Wojciech Siewruk 50 Lt
118. Ryszard Kulesza 37 Lt
119. Marlena Podlewska zrodzi­

ną 100 Lt u
120. Zofia Dubicka 40 Lt
121. Antonina Pristawkowa 25 

Lt |
122. Janina Rudzianiec 25 Lt
123. Aleksander Romanowski 

25 Lt
124. Maryna Groblewska 25 Lt
125. Regina Szydłowska 25 Lt
126. Igor Szydłowski 25 Lt
127. Andrzej Fomin 25 Lt
128. Alik Ejsmont 25 Lt
129. Aleksander Wasiljew 20 Lt
130. Wiesława Juchniewicz 50

L t
131. Jan Juchniewicz 50 Lt
132. Leonarda i Stanisław Mak- 

simowiczowie 100 USD
133. Henryk Niewiadomski 10

USD
. 134. Amelia Swiackiewicz 20 Lt 

135. Aleksandra i Mirosław Żu­
kowie 50 Lt

136 Helena Dzikiewicz 50 Lt
137. Felicja Stanldewicz 20 Lt
138. Teresa Masalska 50 Lt

■ 139. Franciszek Grzebiański 15 
USD \

140. Zbigniew Kaczan 50 Lt
141. Zdzisław i Maria Grigoro- 

wiczowie 50 Lt
142. Jadwiga i Zdzisław Ugrewi- 

czowie 50 Lt
143. Jan Świackiewicz 50 Lt
144. Lila i Kazimierz Mleczki- 

sowie 50 Lt - _
145. Sylwester Tabero 50 Lt 
146/Wacław Giedrojć 40 Lt 
F47. Krystyna, Jan i Agnieszka

Mackiewiczowie 10 USD
148. Jadwiga, Czesław, Lucyna

Piotrowscy 100 Lt
149. Irena Pacznina z rodziną 20

SU . . • k1,50. Jadwiga Weloniszkiene

151. MariaJCrzywicka 20 Lt
152. Wacława Czerczik 20 Lt
153. Olga Kuzniecowa 5 Lt
154. W ładysława Isokiene 5 Lt

■" 155. Larisa Diesiatnikowa 3 Lt
156. Lubow Wilszina 3 Lt
157. Danuta Kielnik 20 Lt A
158. Stanisław Sławiński 5 USD
159. Leonard Szulżycki 400 Lt I

http://www.znadwilii.lt
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D  z i e n n i k  s z t u k i  
W PGA - prace studentów ASP
Młode pokolenie artystów plasty­

ków - Polaków Litwy jest coraz częst­
szym gościem Polskiej Galerii Arty­
stycznej. Prezentowali tu swój doro­
bek twórczy słuchacze Uniwersytetu 
Polskiego w Wilnie, przed paroma 
dniami ze ścian PGA zostały zdjęte 
fotogramy studiującej w Łódzkiej 
Akademii Sztuk Pięknych wilnianki 
Lucyny Kniszewskiej. Od wczoraj 
natomiast Galeria oddana została do 
dyspozycji grupy artystów malarzy, 
studiujących w różnych uczelniach. Są 
to Lilia Miłto i Jolanta Śnieżko - obie 
z Litewskiej-Akademii Sztuk Pięk­
nych. Pierwsza z nich w tym roku robi 
dyplom i jej prace często goszczą w 
PGA, w Polsce, Niemczech (m. in. na 
wystawie, zorganizowanej tam przez 
PGA). Równie dobrze zapowiada się 
Jolanta Śnieżko, chociaż jako malar­
ka stawia dopiero pierwsze kroki. Ob­
razy, które zaprezentowała w PGA, 
zdaniem specjalistów, są namiastką 
ironicznego niby socrealizmu, kontra­
stów nowego ze starym.

- Wystawiono także prace naszej 
młodzieży, studiującej w różnych mia­
stach Polski. Jest to malarstwo sztalu­
gowe oraz rysunki Wioletty Sakowicz 
z ASP w Krakowie. Ma ona m. in. na 
łamach dwutygodnika „Znad Wilii*’ 
sWe okienko z rysunkiem. Z kolei Iwo­
na Torowin, ucząca się w ASP w Po­
znaniu, przedstawia monotypie. Robert 
Bluj jest tegorocznym absolwentem 
warszawskiej ASP. Ukończył wileńską 
piątkę, a także szkołę plastyczną, w 
Warszawie studiował na wydziale ma­
larstwa sztalugowego, dodatkowo spe­
cjalizował się w malarstwie ściennym. 
W PGA wystawił jeden ( z powodu 
ograniczonej powierzchni ekspozycyj­
nej) ze swych wielkoformatowych 
obrazów olejnych. Andrzej Pszczołow- 
ski studiuje na wydziale architektury 
wnętrz Politechniki Gdańskiej. Jak 
można sądzić, pasjonuje się również 
malarstwem. W PGA obejrzeć można 
jego pokaźnych rozmiarów obraz wy­
konany techniką tempery i przedsta­
wiający fragment Starówki wileńskiej.

Polska Galeria Artystyczna 
w dwunastce najlepszych

Komisja, w której składzie byli 
specjaliści tej miary, co Osvaldas Dau- 
giela - dyrektor Muzeum Narodowe­
go M. K. Cziurlionisa, Raminta Jure- 
naite - dyrektorka Centrum Sztuki 
Współczesnej Sorosa, Laima Laucz- 
kaite reprezentująca Międzynarodowe 
Stowarzyszenie Krytyków Sztuki (li­
tewska sekcja A.I.C. A.), Kestutis Kuizi- 
nas - dyrektor Wileńskiego Centrum 
Sztuki Współczesnej, Liutauras Pszi- 
bilskis - niezależny kurator, Gvidas 
Raudonius - przewodniczący Związ­
ku Plastyków Litwy, Antanas Sutkus 
- przewodniczący Związku Fotografi­
ków Litwy, Arvydas Szaltenis - rektor 
Litewskiej Akademii Sztuk Pięknych, 
Elena Vilkiene - kierowniczka działu 
sztuki Ministerstwa Kultury RL, wy­

typowała Polską Galerię Artystyczną 
do udziału w wystawie Sztuka Litwy *97.

PGA znalazła się w ięc w gro­
n ie  l ic z ą c y ch  s ię  w ystaw ców . 
Wśród nich - Galerie „Arka”, „Var- 
tai”, „Kauno Langas”,- Centrum 
Sztuki „Jutempus”, Fotograficzna. 
W ten sposób dzięki PGA na tym 
prestiżowym dorocznym pokazie 
sztuki litewskiej zaprezentowana 
zostanie twórczość artystów plasty­
ków Polaków, mieszkających na 
L itw ie. O rganizatorzy projektu 
przygotow ują obecnie obszerny 
katalog prac eksponowanych na 
wystawie Sztuka Litwy'97. Znaj­
dzie się tam również informacja o 
wystawcach.

Halina JOTKIAŁŁO

Dziewczyna 
z serialu

Miarąpopulamości gwiazd i gwiaz­
deczek show businessu jest to, jak czę­
sto i w jak błahych sprawach pojawiają 
się na łamach prasy bulwarowej. Jeżeli, 
na przykład, jakaś aktorka łub piosen­
karka osłizyże sobie włosy i jej nowa 
fryzura obiegnie świat na pierwszych 
stronach gazet, znaczy to, że jest na sa­
mym topie i stanowi,gorący towar’*.

Kilka tygodni temu taką wiadomo­
ścią, którą dociekliwi dziennikarze bry­
tyjskiej prasy objawili spragnionym czy­
telnikom, był fakt, że Gena Lee Nolin 
zdecydowała się pozować do kalenda­
rza. Tymczasem w Ameryce Gena swo- . 
ją nadzwyczajną popularnością cieszy 
się już od kilku miesięcy, a to za sprawą 
serialu Słoneczny Patrol, do którego 
została wybrana w eliminacjach trans­
mitowanych na żywo przez program te­
lewizyjny Entertainment Tonight, kiedy 
to pokonała aż trzysta rywalek. Dzisiaj 
jest jedną z najbardziej zapracowanych 
osób świata: swój czas dzieli między 
plan filmowy, akcję reklamową nowe­
go samochodu Hyundai, czytanie setek 
scenariuszy lądujących codziennie na jej 
biurku i kupowanie nowych domów.

Zycie Geny przypomina historię in­
nych amerykańskich dziewcząt, których 
marzenia się spełniły. Dzieciństwo spę­
dziła w Dulluth w Minnesocie, jej mat­
ka była instruktorem jogi, a ojciec zaj­
mował się nieruchomościami. Potem 
przeniosła się do Las Vegas i tam skoń­
czyła szkołę średnią. Chłopcy nie bar­
dzo się nią interesowali, była wówczas - 
jak sama o sobie mówi - „wysoką nie­
zdarą”, ale wkrótce jej kształty zaokrą­
gliły się i za namową przyjaciół wzięła 
udział w konkursie piękności zdobywa­
jąc tytuł „Miss Las Vegas”. Przeniosła 
się wówczas do Santa Monica i obsłu­
gując gości w restauracji (wielu o zna­
nych nazwiskach) czekała na swoją wiel­
ką szansę.

Okazał się r\\\Sloneczny Patrol, se­
rial cieszący się niebywałą popularno­
ścią, co tydzień oglądany w 143 krajach 
przez 2,3 miliarda widzów. Recepta jest 
prosta: słońce, piasek, plaża i - piękne 
dziewczyny (oraz przystojni mężczyź­
ni). Nic mawnim nagromadzenia prze­
mocy ani seksu. Są natomiast przygo­
dy, miłość, ratowanie życia innym, pro­
blemy rodzinne.

Niewykluczone, że właśnie uroda 
bohaterek serialu odzianych w skąpe ko­
stiumy kąpielowe ratowniczek odgry­
wa tu kluczową rolę. Gena Lee Nolin 
pytana o to, jak się czuje, kiedy ludzie 
mówią, że światową sławę zawdzięcza 
nie talentowi, lecz wyłącznie pięknemu 
ciału, odpowiada wyzywająco: „Nie 
mam się czego wstydzić. To nie moja 
wina, że niektórzy ludzie rodzą się z ge­
nialnymi umysłami, a inni z dobrym 
wyglądem. Musisz brać, co dostałeś i 
jak najlepiej to wykorzystać. Nie wsty­
dzę się nosić czerwonego kostiumu w 
Słonecznym Patrolu. Czy wiesz, że ten 
serial ogląda więcej ludzi niż jest na 
świecie katolików? tylko nie mów o 
tym papieżowi. Mógłby się rozzłościć”.

Piłka nożna
Wileńska Polonia 
znowu zwycięża

W drugim dniu 4 Polonijnych Mi­
strzostw Świata w piłce nożnej w Sta­
lowej Woli kolejne zwycięstwo świę­
towała wileńska Polonia, Triumfator 
ubiegłych mistrzostw tym razem roz­
gromił Biało-Czerwonych z Missis- 
sauga (Kanada) 6:2 (2:1). W innym 
spotkaniu tej grupy piłkarze ZPKP 
Wschodnie Wybrzeże z USA wysoko 
pokonali Orła Windsor z Anglii 7:0 
| (5:0). Po dwóch kolejkach z  6 punk­
tami prowadzi wileńska Polonia. Po 
3 pkt mają drużyny z Kanady i USA. 
W innej grupie Polonez Wiedeń wy­
grał 1:0 (0:0) z PZKO Zaolzie Czeski 
Cieszyn, a Skała Mościska (Ukraina) 
pokonała 4:1 (1:0) Polonię 94 Mis- 
sissauga z Kanady.

Patronat nad mistrzostwami, któ­
re potrwają do 20 lipca, objął Kazi- 
mierz Górski, a jednym z organizato­
rów jest Stowarzyszenie „Wspólnota 
Polska”.

W wydanym z okazji mistrzostw 
folderze, prezes Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska” prof. Andrzej 
Stelmachowski stwierdził: „Dotych­
czasowe Polonijne Mistrzostwa Świa­
ta w piłce nożnej udowodniły, że ta­
kie piłkarskie spotkania z Polską od­
bywają się na wielu różnych płaszczy­
znach, nie ograniczonych wyłącznie 
do prostokąta murawy. Drodzy uczest­
nicy i organizatorzy - wam nigdy nie 
zabrakło piłkarskiego kunsztu i zaan­
gażowania, a sportową rywalizację 
zawsze umieliście przeżywać w at­
mosferze prawdziwej przyjaźni i wła­
ściwej dla Polaków fantami o zwycię­
stwo”.

Lech towarzysko
W towarzyskim spotkaniu piłkar­

skim w  Heugnes Paris Saint Germain 
wygrał z Lechem Poznań 1:0.

9 Polaków 
w Bundeslidze

W sezonie 1997/98 w  drużynach 
ekstraklasy Niemiec grać będzie aż 
135 piłkarzy zagranicznych, co jest re­
kordem w historii Bundesligi.

W niemieckiej „legii cudzoziem­
skiej” jest 9 Polaków: Paweł Wojtala 

Jacek Dembiński (obaj Hamburger 
SV), Piotr Tyszkiewicz (VfL Wolfs- 
burg), Sławomir Chałaśkiewicz i Sła­
womir Majak (obaj Hansa Rostock), 
Andrzej Juskowiak (Borussia Moen- 
chengladbach), Radosław Gilewicz 
(Karlsruher SC), Tomasz Wałdoch 
oraz Henryk Bałuszyński (obaj VfL 
Bochum).

Wioślarstwo
Puchar Świata 

załodze wileńskiej
Podczas trzeciego etapu zawodów 

o Puchar Świata w  wioślarstwie aka­
demickim w Lucernie wilnianie Einius 
Petkus (szlakowy) i Juozas Bagdonas 
zajęli pierwsze miejsce wśród dwójek. 
Załoga ta była pierwsza w ogólnej kla- 
iyfikacji Pucharu Świata. Ta klasyfi­

kacja jest prowadzona od bieżącego 
roku. Dotychczas liczono tylko punk­
tację wśród jedynek. Wilnianie zgro­
madzili 18 pkt i wyprzedzili załogi 
Wielkiej Brytanii i Francji. 

Kajakarstwo
Udane starty

Na torze Malta w Poznaniu zakoń­
czyły się zawody Pucharu Świata ka­
jakarzy. W klasyfikacji końcowej za­
pewnił sobie zwycięstwo Polak Grze­
gorz Kotowicz, triumfując, w  wyścigu 
kajaków jeaynek na dystansie 500 m. 
Litewska załoga Vaidas Mizeras i Vi- 
das Kupczinskas była szósta w wyści­
gu kajaków dwójek na tym dystansie. 
Zwyciężyli Polacy Maciej Freimut i 
Adam Wysocki, przed osadami Izra­
ela i Słowacji. Na dystansie 1000 m 
Mizeras i Kupczinskas zajęli drugie

miejsce, przegrywając do osady nie­
mieckiej Jan Schaefer i Olaf Winter 
2,93 sek. Czwarta była polska osada 
Piotr Michalak i Damian Wierczyński.

Na sprinterskim dystansie 200 m 
Mizeras i Kupczinskas zajęli czwarte 
miejsce. Zwyciężyła osada Izraela 
przed Polakami i Ukraińcami. Na tym 
dystansie Romas Petrukaniec był szó­
sty. Zwyciężył Grzegorz Kotowicz 
przed Aleksiejem Śliwińskim (Ukra­
ina) i Igorem Fiodorowem (Rosja). Na 
szóstej pozycji zakończyła dystans i 
litewska osada kajaku-czwórki. Zwy­
ciężyli Polacy przed Niemcami i Ro­
sjanami.

Zapasy 
Dwie nagrody

We francuskim mieście Clermont- 
Ferrand zakończyły się zapaśnicze 
mistrzostwa świata kobiet w  stylu wol­
nym. Na podium stanęły dwie Polki. 
Mazurek Dąbrowskiego zabrzmiał za 
sprawą Joanny Piaseckiej, która wy­
grała rywalizację w  wadze 51 kg. Ma­
łgorzata Bassa wywalczyła brązo­
wy medal w kategorii 62 kg.

Klasyfikację zespołową wygrała 
Japonia - 44 pkt, wyprzedzając Fran­
cję * 41 pkt oraz USA - 33 pkt. W mi­
strzostwach brały udział 92 zawod­
niczki.

Inf. w!.
Igrzyska

Wyłoniono 
reprezentacyj ną 

piętnastkę
W gmachu zespołu sportowego 

„Ryszininkas” odbyły się zawody w  
tenisie stołowym II Otwartych Letnich 
Igrzysk Sportowych Polaków na Li­
twie. Na starcie stanęła czołówka te­
nisistów stołowych-Polaków z  całej 
Litwy. Po niezwykle zaciętych wal­
kach w grupach do finału weszli Ser­
giusz Tiewęl z Podborza (rej. solecz- 
nicki), Eryk Rusakiewicz z Mejszago- 
ły, Zygmunt Sliżewski z Solecznik 
oraz Robert Titko z Ejszyszek. W fi­
nale najwięcej zwycięstw osiągnął Sli­
żewski. Drugie miejsce zajął Tiewel, 
a trzecie Titko.

Wśród kobiet pierwsze miejsce 
zdobyła Swietłana Gryniewicz z Ejszy­
szek. Na drugim uplasowała się Irena 
Waluczko z  Solecznik, a na trzecim 
Irena Czepauskiene z Kowna.

Po tych zawodach wyłoniono 15 
zawodników, którzy będą reprezento­
wać Związek Sportowy Polaków na 
Litwie „Polonia” w Światowych Igrzy­
skach Polonijnych Lublin’97.

Józef SZUSZKIEW ICZ 
NA ZDJĘCIU: podczas zawodów.

Fot. autor 
Lekkoatletyka

Dzikie karty 
na mistrzostwa świata

Po raz pierwszy w  historii lekko­
atletycznych mistrzostw świata, w  Ate­
nach wszyscy zawodnicy broniący ty­
tułu sprzed dwóch lat otrzymają „dzi­
kie karty” (prawo startu) - postanowi­
ła Międzynarodowa Federacja Lekkiej 
Atletyki (IAAF).

IAAF zależało przede wszystkim 
na występie amerykańskiego sprinte­
ra, dwukrotnego mistrza świata z Go- 
eteborga (200 i 400 m) i rekordzisty 
świata Michaela Johnsona. Amerykań­
ski systeip kwalifikacji do najwięk­
szych imprez jest bardzo restrykcyjny. 
Zasady są proste - miejsce w  reprezen­
tacji zapewniają sobie tylko czołowi

zawodnicy mis&zostw USA. Ponieważ 
Johnson w czasie mistrzostw leczył 
kontuzję, nie mógł wystartować i zna­
lazł się poza drużyną narodową.

•Już wcześniej mówiło się o przy-l 
znaniu Johnsonowi „dzikiej karty”, ale] 
mogłoby to być odebrane przez innych 
sportowców jako niesłuszne prefero­
wanie wybranych zawodników. IAAF I 
znalazła więc Salomonowe rozwiąza-1 
nie i zezwoliła na start wszystkim mi-1 
strzom. Oprócz Johnsona skorzystają 
z tego m.in. także inne amerykańskie 
gwiazdy nieobecne na krajowych mi­
strzostwach-Gaił Devers( 100 m, 100 
m ppł), Gwen Torrence (100 i 200 m) 
i Dan 0 ’Brien* (dziesięeiobój).

Zadowolony agent Johnsona, Tor-I 
rence i 0 ’Briena powiedział: „WystarJ 
tują w Atenach i będą starali pokazać! 
się z jak najlepszej strony - tak jak 
przystało na mistrzów”.

Haile Gebrsełassie 
nie wystartuje

Etiopczyk Haile Gebrsełassie. 
mistrz olimpijski i rekordzista świata 
w biegu na 10.000 m, oświadczył, że 
nie wystartuje w mistrzostwach świa­
ta w  Atenach, ponieważ bieżnia na 
tamtejszym stadionie jest zbyt twarda.

„W Atlancie podczas bięgu na 
10.000 m poraniłem sobie stopy, tak 
że krew z nich płynęła. Długo trwało, 
zanim wyleczyłem kontuzję i nie chcę 
być znowu narażony na takie urazy” ■ 
powiedział etiopski biegacz.

Gebrsełassie oświadczył dzienni­
karzom, że według jego wiedzy bież­
nia w Atenach jest podobna do olim­
pijskiej w Atlancie, która jest przysto­
sowana do biegów sprinterslrich a nie 
długodystansowych.

Koszykówka 
Mistrzyniami - zespół USA

Amerykanki zostały mistrzyniami 
świata w koszykówce juniorek. W ro­
zegranym w  Natalu finałowym meczu 
pokonały po dogrywce Australijki 
78:74 (66:66,36:33). Trzecie miejsce 
zajęła Słowacja po zwycięstwie 45:40 
(24:14) nad Brazylią. Piąte miejsce 
zdobyty Rosjanki, pokonując Czeszki 
68:63 (36:29).

Tenis
Przegrana z Egiptem

Nie powiodło się tenisistom Litwy 
w spotkaniu z Egiptem o puchar Da 
visa. W Kairze przegrali oni mecz ba 
razowy o pozostanie w  2 grupie euro- 
afrykańskiej 2:3 i spadli do grupy trze­
ciej.

Polacy po zwycięstwie w  Bytomiu 
nad Wybrzeżem Kości Słoniowej 4:1 
w trzeciej rundzie zmierzą się z Fin­
landią, która wygrała z  Białorusią3:2. 
Inną parę stanowią zespoły Norwegii 
i Portugalii. Norwegowie pokonali na 
wyjeździe Słowenię 4:1, a Portugal­
czycy wyeliminowali Jugosławię 3:2.

Wypadek 
Zarwanie pomostu 

w Teł Awiwie
Tuż przed uroczystością inaugura­

cji Maccabiady w Teł Awiwie zarwał 
się 14 bm. drewniany pomost łączący 
dwa stadiony. Śmiertelną ofiarą wypad­
ku stał się jeden z widzów. Około 45 
osób zostało rannych.^!

Pomost dla pieszych zarwał siępod 
ciężarem wielkiej liczby kibiców i spor­
towców, udających się na uroczystość 
otwarcia zawodów. Podczas nieszczę­
ścia na środku mostu znajdowała się de­
legacja Australii w liczbie 370 osób. |



O ŚW IATA
Ja tylko m am  nadzieję, że korek­

ta „Kuriera” nie poprawi ml tego ty­
tułu, nawet gdyby sumienie korektor- 
skie nie dało spać po nocach, ponie-

|  waż niegramatyczność w nim jest za­
mierzona. Liczę też, że taki tytuł po- 
tjząśnie niejednym z Czytelników i 
sprowokuje do przeczytania tego tek­
stu. 0  czym więc dzisiaj będzie? Ci z 
Państwa, którzy już w tej chwili do­
myślili się tematu tego felietonu, 
uwalniam od przykrości czytania go 
do końca. Innych - zapraszam do lek­
tury (za karę? - no cóż, zobaczymy).

Jest kilka takich rzeczy w naszym 
języku, które każdego normalnego 
człowieka są w stanie przyprawić o 
przedwczesną siwiznę, jeśli tylko za­
cznie się nad nimi zastanawiać, cu­
dzoziemca zaś uczącego się po pol­
sku mogą skłonić do wyskoczenia 
przez okno lub podobnego aktu roz­
paczy. Otóż jedną z tych rzeczy są tak 
zwane liczebniki zbiorowe, które nie 
dość, że są używane w dość szczegól­
ny sposób, to na dodatek odmieniają 
się inaczej niż liczebniki główne (typu 
jeden, dwa, trzy....) i porządkowe 
(pierwszy,j drugi, trzeci...). Nic więc 
dziwnego, że nawet sami Polacy sta­
rają się używać ich możliwie rzadko, 
choć całkowite uniknięcie posługiwa­
nia się nimi nie jest, jak na razie, do 
końca możliwe. Trudna rada, trzeba 
będzie im się trochę przyjrzeć.

Spotkałem wczoraj pięciu moich 
studentów - mówię, mając na myśli 
to, że owe spotkane osoby były męż­
czyznami. Gdyby jednak w  tej piątce 
znalazła się choćby jedna panienka, 
musiałbym powiedzieć: Spotkałem 
wczoraj pięcioro moich studentów, 
ponieważ wersja Spotkałem wczoraj 
czterech moich studentów i jedną stu­
dentkę, aczkolwiek zupełnie popraw­
na, brzmiałaby co nieco dziwnie i 
mojemu rozmówcy nasunęłaby podej­
rzenie, że jestem do przesady pedan­
tyczny, a to jest ostatnia rzecz, jaką 
można o mnie powiedzieć.

Nikomu z moich Czytelników nie

życzyłbym natomiast spotkania ze 160 
dzieci, zdaje się, że mało kto wytrzy­
małby to, ale gdyby już takie nieszczę­
ście się komuś zdarzyło, to - o ile uj­
dzie cało - powinien powiedzieć: Spo­
tkałem sto sześćdziesięcioro dzieci, 
ale na szczęście udało mi się tym stu 
sześćdziesięciorgu dzieciom uciec. 
Ponieważ jednak na świecie spotyka 
się i przyjemniejsze stworzenia, więc 
na przykład hodowca psów może spo­
kojnie pochwalić się swoim szczę­
ściem: Moja najrasowsza suka ma

go. W tym momencie Czytelnik może 
stracić cierpliwość i zapytać, a po cóż 
o tym tyle pisać. Może i przyznałbym 
mu rację, gdyby nie to, że w gazecie 
właśnie przeczytałem, iż sąd orzekł 
stosunkowo niski wyrok dla dwóch 
chłopców, którzy pobili japońskiego 
dyplomatę, gdyż - i tu tkwi sedno - 
Oboje wcześniej nie byli karani. Ze 
zdumienia przeczytałem notatkę jesz­
cze raz, ale nijak pojąć nie mogę, któ­
ry z owych dwóch chłopców był 
dziewczyną, bo tylko to usprawiedli-

cząt, sześcioro dzieci; 3. w połącze­
niu z rzeczownikami nazywającymi 
przedmioty z natury rzeczy występu­
jące w parach -dwoje oczu, uszu, rąlc, 
nóg; 4. w połączeniu z rzeczownika­
mi, które mają tylko liczbę mnogą, 
typu: skrzypce, drzwi, sanie.

Następna rzecz, to ich odmiana - 
liczebniki te odmieniają się tak, jak 
rzeczowniki rodzaju nijakiego, przy 
czym - z wyjątkiem mianownika i 
biernika - w pozostałych przypadkach 
temat jest powiększony o -g-, a więc:

Podglądanie języka

Szło
czworo szczeniąt, natomiast jego zna­
jomy, hodujący koty, równie dumnie 
może oświadczyć: A moja persica 
urodziła mi(? - ciekawe," dlaczego 
jemu, a nie kotu, z którym miała przy­
jemność) sześcioro wspaniałych ko­
c ią t

Mamy też coś dla melomanów: 
kwartet smyczkowy składa się m.in. 
z dwojga skrzypiec. Samochodziarze 
wiedzą, że samochód dwudrzwiowy 
ma dwoje drzwi, a czterodrzwiowy - 
czworo. Jeśli mamy rodzeństwo, co 
nie musi być nieszczęściem, o ile licz­
ba braci i sióstr mieści się w rozsąd­
nych granicach, to możemy powie­
dzieć: mam dwoje, troje, czworo, pię­
cioro, sześcioro... (może wystarczy?) 
rodzeństwa. Zaproszeni wraz z żoną 
/mężem (niepotrzebne skreślić) na 
imieniny lub inną żałobną uroczy­
stość, rozpływając się w podziękowa­
niach, odpowiemy: oczywiście, przyj­
dziemy oboje, sygnalizując, że zapra­
szający nas nie powinien liczyć na to, 
że przyjdziemy sami. Jeśli już mowa 
o liczebniku oboje, to warto przyto­
czyć nazwę Rzeczpospolita Obojga 
Narodów, a także takie zwroty, jak na 
dwoje babka wróżyła i z  dwojga złe­

wiałoby użycie formy oboje. Ponie­
waż mimo wszystko byli to dwaj 
chłopcy, więc poprawna forma liczeb­
nika powinna brzmieć obaj - tak jak 
dwaj.

Ale to jeszcze nie koniec możli­
wości używania liczebników zbioro­
wych, ponieważ natura obdarzyła 
człowieka dwojgiem oczu, dwojgiem 
uszu, a nawet dwojgiem rąk i nóg, 
czym specjalnie chwalić się nie mu­
simy, ale jak już doszłoby co do cze­
go, to warto wiedzieć, jak powiedzieć. 
Dla ścisłości muszę dodać, że - o ile 
oczy i uszy używane są z liczebnikiem 
zbiorowym, to ręce i nogi już  rzadko 
można spotkać w połączeniu ze zbio­
rowym dwoje i na ogół ludzie mówią 
dwie ręce, dwie nogi, co jest najzu­
pełniej poprawne.

A teraz podsumujmy: liczebni­
ków zbiorowych używamy w języku 
polskim 1 . w  połączeniu z rzeczow­
nikami lub zaimkami osobowymi, 
które odnoszą si^ do grupy osób róż­
nej płci - kilkoro pracowników, 
o. śmioro uczniów, ich czworo; 2 . w 
połączeniu z rzeczownikami rodzaju 
nijakiego, które oznaczają istoty mło­
de - dwoje prosiąt, piętnaścioro kur­

dwoje, troje, czworo, pięcioro... - ale 
- dwojGa, trojGa, czworGa, pię- 
ciorGa...; dwojGu, trojGu, czwór- 
Gu, pięciorGu...; dwojGiem, troj- 
Giem, czworGiem, pięciorGiem. .; o 
dwojGu, trojGu, czworGu, pięcior­
Gu... Jak widać, nie jest to zbyt skom­
plikowane.

Gorzej, jeśli chcemy użyć liczeb­
nika zbiorowego, Złożonego z  kilku 
wyrazów, bo oto proszę pomyśleć, jak 
powiedzieć - Na uniwersytecie studiu­
j e  2345 studentów (uczelnią jest ko­
edukacyjna). Spróbujmy: Na uniwer­
sytecie studiuje dwa tysiące trzysta 
czterdzieścioro pięcioro studentów - 
a może tak: Na uniwersytecie studiu­
j e  dwa tysiące trzysta czterdzieści pię­
cioro studentów. Albo coś takiego: 
Przyszło 96 spośród 128 zaproszo­
nych, co daje nam następujące możli­
wości: Przyszło dziewięćdziesięcioro 
sześcioro, spośród stu dwadzieścior­
ga ośmiorga zaproszonych. Nie chcę 
być posądzony o sadyzm i powiem od 
razu, że zasada jest dość życiowa: w 
przypadku wielowyrazowych liczeb­
ników zbiorowych przynajmniej 
ostatni wyraz takiego ciągu musi mieć 
rzeczywiście postać liczebnika zbio­

rowego, czyli oba warianty tu poda­
ne są poprawne, ale drugi z nich w 
każdym z obu przykładów jest wygod­
niejszy. Trzeba jednak powiedzieć, że 
Polacy robią, co mogą, by unikać tych 
niemiłych liczebników i zastępują je, 
kiedy tylko się da, liczebnikami głów­
nymi, a więc zamiast dwoje nożyczek, 
mówi się coraz częściej: dwie pary 
nożyczek, zamiast sześcioro kociąt - 
sześć kociaków. Tak więc moje sady­
styczne przykłady mogą być zrealizo­
wane w wersji: Na uniwersytecie stu­
diuje dwa tysiące trzystu czterdziestu 
pifciu studentów. Przyszło dziewięć­
dziesiąt sześć osób spośród stu dwu­
dziestu ośmiu zaproszonych. O tym, 
że chodzi o kobiety i mężczyzn wie­
my na podstawie naszej wiedzy o 
świecie lub/i na podstawie kontekstu, 
w którym zdania są wypowiadane, 
informacyjnie nic więc nie tracimy. 
Oczywiście stopniowe Wypieranie z 

'użycia liczebników zbiorowych bę­
dzie trwało nadal i nie ma co z  tego 
powodu rozpaczać. Zazwyczaj jest tak 
w języku, że formy trudniejsze i mniej 
przydatne są usuwane i zastępowane 
formami prostszymi. Dopóki jednak 
ten proces nie jest zakończony, a li­
czebniki zbiorowe jeszcze w polsz- 
czyźnie istnieją, warto coś niecoś o 
nich jednak wiedzieć i czasami nawet 
ich używać. Na zakończenie jeszcze 
jedna uwaga: otóż jeśli liczebnik zbio­
rowy łączymy z rzeczownikiem będą­
cym podmiotem zdania, wówczas cza­
sownik będący orzeczeniem trzeba 

-postawić w takiej formie, jakiej wy­
magają w analogicznej sytuacji liczeb­
niki główne od 5 wzwyż. Tak więc 
czasownik powinien być w czasie te­
raźniejszym w 3. osobie liczby poje­
dynczej: Pięcioro uczniów idzie do 
kina, natomiast w czasie przeszłym 
złożonym trzeba jeszcze pamiętać, że 
o tym, by miał on rodzaj nijaki, np. 
Siedmioro dzieci siedziało na ławce.

dr hab. Mirosław 
SKARŻYŃSKI

Kształcenie'Polonii Wschodniej

Cztery ̂ śi^Sestudentów
Już ponad cztery tysiące studen­

tów pochodzenia polskiego ze 
Wschodu zdobyło i nadal zdobywa na 
koszt rządu w Warszawie wiedzę na 
wyższych uczelniach w Polsce.

Na liczbę tę składa się blisko 500 
młodych Polaków z Litwy i tyleż z 
^krainy. Podobnie liczna jest grupa 
polskiego pochodzenia z Białorusi, a 
całość uzupełniają mniejszości za- 

>jnieszkałe na terytorium Rosji, Ka­
zachstanu, Łotwy i innych państw 
tytego ZSRR.

Możliwość dostępu do nauki, 
zdobywania wiedzy i kształcenia się 
w swyna języku narodowym - jest za­
gwarantowana i wynika z międzyna- 
rooowych konwencji i umów. Jest to 
u - zapisane w porozumieniach i 
Rowach międzyresortowych między 
P°»skitn Ministerstwem Edukacji Na- 
™<towęj a resortami krajów, w których 
^«up»ska Polonii. Są to zapisy dwu- 
J B a um°żliwiające również mniej- 
n S rl0m! zamieszkałym w Polsce, na 
Pobieranie nauk w języku narodo- 
S *  w uczelniach ukraiń- 
S h S * *  200  szlemów z Pol- 
dia ^rn) kaj przyjmujący na stu- 
wv7vx̂ eW?la akademik, ryczałt na 

p 'S I*  oraz styp«'d'a.
do Polski

corocTn;*1̂  ̂  osadach określonych 
a S r t ! . ! ? ,rUk.cii Ministerstwa 
wyka7sn WCJ Warunkiem jest 
n i ™ ? '* '?  pochodzę-
całkowi J * UacJi MEN nie ma

,lci P r o ś c i ,  czy kandydaci

są rzeczywiście Polakami, decyduje 
również rekomendacja lokalnego 
Związku Polaków. Natomiast w przy­
padku, gdy jedno z rodziców jest Po­
lakiem, przekonać do przyjęcia na stu­
dia może - jak powiedział dyrektor 
Biura Kształcenia Zagranicznego 
MEN Bogusław Szymański - wyraź­
ne poczucie polskości. Ostatecznie 
uwzględniając to, że stypendiów jest 
dużo mniej niż kandydatów, dostają 
je  ci, którzy zdali najlepiej egzamin 
kwalifikacyjny.

Wszyscy studenci i doktoranci 
pochodzenia polskiego studiujący w 
Polsce są stypendystami rządu pol­
skiego.

W tym roku rząd polski na ten 
cel przeznaczył 400 mld starych zło­
tych. Utrzymanie jednego studenta 
miesięcznie kosztuje sześć milionów 
starych złotych. Wlicza się w to rów­
nież koszty zakwaterowania i wyży­
wienia. Mają też zapewnioną bezpłat­
ną opiekę lekarską. W szczególnych 
sytuacjach losowych ci studenci mogą 
zwracać się do Biura Kształcenia Za­
granicznego i otrzymać jeden raz w 
trakcie studiów tzw. zasiłek losowy - 
70% stypendium. Na pierwszym roku 
mają też prawo do zasiłku na zago­
spodarowanie i pod koniec studiów - 
do zasiłku na przygotowanie pracy 
dyplomowej. Natomiast, jeżeli stu­
dent uczy się źle, to za pierwszym ra­
zem, po odpowiednim uprzedzeniu, 
zmniejsza się mu stypendium. W
przypadku, kiedy po raz drugi powta­

rza rok, stypendium zostaje wstrzy­
mane, a kontynuować naukę dany stu­
dent może tylko na własny koszt Po­
nadto przysługuje również - w pew­
nym sensie obowiązkowy - roczny 
kurs przygotowawczy w studium ję­
zyka polskiego, np. w Lodzi. Wyją­
tek stanowią studenci z Litwy, którzy 
ze względu na dobrą znajomość języ­
ka polskiego i też dość wysoki poziom 
wiedzy w poszczególnych przedmio­
tach, na mocy decyzji MEN są zwol­
nieni z tego obojrią^ku^

W krajach byłego ZSRRrjest 
obecnie prawie 90 szkół z polskim" 
językiem nauczania oraz prawie 600 
klas, przedszkoli, kół nauczania i 
szkółek parafialnych. Z tego wzglę­
du większość studentów uczy się na 
uniwersytetach i w szkołach pedago­
gicznych. System rekrutacji przewi­
duje dodawanie punktów za wybór 
studiów nauczycielskich, co jest do­
datkowo uzasadnione tym, że w du­
żej liczbie szkół z powodu braku na­
uczycieli ogranicza się prowadzone 
zajęcia. Ponadto wielu nauczycieli 
jest w wieku emerytalnym i za dwa, 
trzy lata ponad połowa kadry peda­
gogicznej odejdzie na emeryturę. Tak 
jest na przykład na Litwie.

- „Odbudowa polskiej inteligen­
cji w środowiskach polonijnych i 
zwiększenie przez to poczucia tożsa­
mości narodowej jest celem strate­
gicznym tej akcji” - oświadczył Bo­
gusław Szymański. Większe szanse na 
otrzymanie stypendium mieli również

ci, którzy wybierali kierunki ekono­
miczne- Natomiast kierunkami z ogra­
niczoną rekrutacją były kierunki tech­
niczne i stomatologii. Kierunki, na 
których nie prowadzono rekrutacji to: 
medycyna, filologie na uczelniach 
niepedagogicznych, prawo,neofilolo- 
gie na uniwersytetach, nauki politycz­
ne i studia aktorskie. ‘

Wynika to z różnych przyczyn. 
Na przykład absolwentowi medycy­
ny na polskiej uczelni trudno podjąć 
pracę po powrocie do swego kraju 
przede wszystkim ze względów języ­
kowych. Według dyrektora Departa­
mentu Nauk i Kształcenia przy Pol­
skim Ministerstwie Zdrowia i Opieki 
Społecznej Aleksandra Tulczyńskie- 
go na razie niewielu studentów jest 
na tych kierunkach. Dopiero rok temu 
liczniejszą grupę studentów ze 
Wschodu przyjęła Akademia Me­
dyczna. w Białymstoku. Około 70 / 
młodych Polaków ze Wschodu stu­
diuje tam na wydziale lekarskim, nie­
co mniej na stomatologii i farmacji. 
Problemem jest też nostryfikacja dy­
plomów medycznych. Z tych wszyst­
kich powodów na razie szkolenie le­
karzy w Polsce nie będzie kontynu­
owane.

Mija się też z celem rekrutacja na 
studia prawnicze. Absolwent prawa w 
Polsce jest specjalistą od prawa pol­
skiego i jego przydatność na Litwie 
bądź Białorusi jest bardzo mała.

W przyszłości, w miarę jak bę­
dzie zwiększała się liczba osób po 
studiach magisterskich. Ministerstwo 
Edukacji Narodowej będzie kiero­
wać więcej studentów na studia po­
dyplomowe i doktoranckie, na staże 
naukowe i zawodowe, studia częścio­
we (1-, 2-semestralne), praktyki stu­
denckie.

Według wiceministra Kazimierza 
Przybysza dużym utrudnieniem przy 
udzielaniu pomocy Polonii żyjącej na

Wschodzie jest słabe samozorganizo- 
wanie tych środowisk, a zamiast 
współpracować często ze sobą rywa­
lizują.

Natomiast podczas studiów, jak 
stwierdził prof. Jan Mazur, dyrektor 
Centrum Języka i Kultury Polskiej 
UMCS, najwięcej problemów stwa­
rza typowo odtwórczy sposób ucze­
nia się młodzieży ze Wschodu, brak 
krytycyzmu i samodzielności oraz sła­
ba znajomość języka polskiego, do 
tego stopnia, że nawet po roku poby­
tu w Pojsce między sobą woli ona 
mówić po rosyjsku. Dotyczy to przede 
wszystkim Polonii z Białorusi i Ka­
zachstanu.

Wybór przyszłych studiów jest 
nierzadko przypadkowy. Stąd częste 
przenosiny. Jak nie udaje się na eko­
nomii, to przenoszą się na psycholo­
gię, jak i tam nie zaliczą semestru, to 
na filologię polską itp. W latach 1989- 
92 z listy studentów skreślonych zo­
stało 79 osób ze Wschodu. Najwię­
cej kłopotu i przykrości, jak wynika z 
relacji wielu studentów, sprawiają w 
trakcie nauki władze administracyjne. 
Otrzymywanie najgorszych pokoi w 
akademikach, utrudnianie w załatwia­
niu jakichkolwiek formalności, noto­
ryczne określenie „Ruski”, są to skargi 
najczęściej wymieniane przez studen­
tów.

Ną początku swego pobytu więk­
szość polonijnych studentów ze 
Wschodu miało pokusę, aby zostać w 
Polsce, jednak trudności z pracą, 
mieszkaniem i nastawienie niektórych 
miejscowych Polaków - to czynniki, 
które powodują, że coraz więcej osób 
deklaruje powrót. Jak zapewnia MEN 
(chociaż nie ma jeszcze danych staty­
stycznych), tylko znikoma część mło­
dzieży zostanie w Polsce, przede 
wszystkim ci, którzy zawarli związki 
małżeńskie z obywatelami RP.

Andrzej RATKIEWICZ
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Bardzo często do redacji dzwo­
nią Czytelnicy, by uzyskać konsul­
tacji w sprawach, których, nieste­
ty, nie mogą sami rozwikłać. Dlate­
go poniżej zamieszczamy kilka py- 
tań i odpowiedzi. Sądzimy, żeT>ędą 
pomocne dla wielu.

Kto zapłaci za 
niezameldowane 

osoby?
W każdym prawie dziś bloku 

znajdziecie mieszkania, gdzie gospo­
darz sam w nim nie mieszka, nie jest 
tu zameldowana jego rodzina (nie 
musi więc płacić za usługi komunal­
ne), a wynajmuje je. Najemcy bar­
dzo często też nie śpieszą z płaceniem 
za usługi, więc całe zadłużenie takich 
mieszkań (za ogrzewanie, sprzątanie 
klatek schodowych i ich oświetlenie) 
pada na sąsiadów. Go robić w takim 
wypadku?

Mieszkańcy domu powinni zwo­
łać zebranie i sporządzić protokół, ile, 
w jakich mieszkaniach przebywa nie- 
zameldowanych psób i przekazać go 
służbie gospodarki mieszkaniowej, 
lub zarządowi spółdzielni, jeżeli dom 

Jest spółdzielczy. Stanowiłoby to już 
podstawę do obliczania opłat wy­
szczególnionym odnajemcom. Zwy­
kle mieszkańcy jednak nie chcą tego 
robić, bojąc się konfliktów, kłótni z 
sąsiadami i tylko się skarżą na wyso­
kie opłaty i na niesprawiedliwość. 
Niestety, takie są realia dnia codzien­
nego - musimy porządek robić sami, 
albo przynajmniej w tym pomóc od­
powiednim służbom.

Sklepik we własnym 
mieszkaniu

Ostatnio, cz^ to  (szczególnie na 
parterach domów mieszkalnych) ma­
wiają się placówki usługowe, sklepy. 
Nasi Czytelnicy chcieliby się dowie­
dzieć, co trzeba zrobić, by przebudo­
wać pomieszczenia mieszkalne w do­
mach wielomieszkaniowych na po­
mieszczenia produkcyjne?

Właściciel pragnący zarejestro­
wać w mieszkaniu placówkę handlo­
wą, żywienia zbiorowego, służb pra­
worządności, łączności, medycyny, 
rozpowszechniania prasy, świadcze­
nia usług i in. powinien uzyskać za­
twierdzoną przez notariusza pisemną 
zgodę sąsiadów. Powinni jej udzielić 
właściciele oraz lokatorzy niesprywa- 
tyzowanych mieszkań wszystkich 
pomieszczeń mieszkalnych, znajdują­
cych się na tym samym piętrze klatki 
schodowej, o piętro wyżej i niżej, 
mających wspólne ściany z przebudo­
wanymi pomieszczeniami.

Po spełnieniu tych warunków ze­
zwolenie na przebudowę pomiesz­
czeń mieszkalnych wydaje zarząd (za­
rządca) wspólnoty domów wielo­
mieszkaniowych. Jeżeli w domu nie 
ma takiej wspólnoty, to zezwolenie

Obrazki z życia wzięte

Piwiarnia contra Remont w ...
drzewo

Psycholodzy co prawda nie opublikowali takich da­
nych, ale, że mieszkańcy zazielenionych dzielnic bardziej 
troszczą się o „zielonego przyjaciela” --to fakt. Przykła­
dem mogłyby służyć Lazdynai, gdzie wiele domów jest 
Ślicznie zazielenionych: pnące sią winoroślą, doskonale 
urządzone kwietniki pod oknami. Sami mieszkańcy, któ­
rzy wnieśli się tu przed laty posadzili też sporo drzew, 
toteż powstały już całe zagajniki. Dlatego też nie mogą 
zrozumi ieć wandalizmu innych, którzy przychodzą, łamią 
i niszczą. Tej wiosny przy ulicy Erfurto 36 mieszkańcy 
posadzili 15 brzózek i 8  sosenek. Każdego dnia z niepo­
kojem obserwowali, czy prz> yżyją. Drzewka zakorzeniły 
się, ale me na długo, gdyż wyrwano je  dosłownie z korze­
niami. Owszem, sprawców tego wyczynu znaleziono. Mo­
tywują oni, że dtzewka zasłonią istniejącą w pobliżu pi­
wiarnię „Bordo” oraz witryny sklepu J a n  & Co”. Zaiste, 
troskliwość o sprawy handlowe. I znów na pierwszym miej­
scu sprawy handlowe. Jednakże dziwny jest pośpiech 
zwolenników komercji, gdyż drzewka rosną nie dzień i 
me dwa. Na to potrzebne są lata. Nie mówię już o innym - 
jak żyć bez zieleni? I jak do takich ludzi przemówić?

środku nocy
Gdy przed kilkoma laty do naszego bloku wniosła sie 

rodzina komersanta Dż., automatycznie naruszony został 
monotonny, codzienny tryb naszego blokowca, który, tak 
się szczęśliwie dożyło, od pierwsze* go dnia, był dla wszyst­
kich wspólnym Domem. Razem porządkowaliśmy placyki 
dziecięce, sadziliśmy drzewka, podlewaliśmy winorośle. 
Nowy sasiad rozpoczął remont, który trwał ni mniej ni 
więcej, tylko równiutko rok. Przy tym przebiegał na okrą- 
gło całą dobę. Binzono wewnętrzne ściany, wyważano 
drzwi, stawiano nowe ramy okienne. Na argument, że prze­
szkadza, odpowiadał niezmiennie - co chcę, to robię , to 
mój dom. Można o tym by pisać wiele, ale co jest naj­
straszniejsze, że taki przykład remontów do późnej nocy, 
stał się zaraźliwy. Inni, dotąd tak delikatni sąsiedzi zaczę­
li go też stosować. Np. sąsiad z trzeciego piętra wpadł na 
pomysł remontowania w nocy samochodu. Dosłownie pod 
oknami blokowca. Widocznie cierpi na bezsenność i chce 
dla innych to przekazać. Trzeba przyznać, że po takim ude­
rzaniu o asfalt narzędzi - to mu się stuprocentowo udaje. 
Przy tym zawsze włącza muzykę, by mu inam (!!!)sięnie 
nudziło.

Ostry sygnał
Kto zremontuje ulicę?

Niestety ulica Akacjowa (utrwa­
lona na zdjęciu) nie jest wyjątkiem w 
mieście, gdyż podobnych jej „zapo­
mnianych przez Boga i ludzi” dziś w 
Wilnie mnóstwo. Nie dlatego, że wła­
dza nie widzi, ale kasa miejska pusta. 
Skontaktowaliśmy się z wydziałem 
gospodarki miejskiej samorządu mia­
sta Wilna w sprawie jej remontu jesz­
cze jesień ią roku ubiegłego. Niestety, 
do dnia dzisiejszego nic się nie zmie­
niło, bo nie mapieniędzy. Oczywiście 
o tym pamiętają, oczywiście obieca­
li, że jak tylko będą fundusze to od 
razu wezmą się do jej łatania, bo na 
kapitalny, gruntowny remont trzeba 
chyba będzie długo czekać. Słabe to 
pocieszenie i rozumiemy rozżalenie 
naszego Czytelnika W.Dasewicza, 
który to redakcję o takim stanie ulicy 
poinformował i który zdjęcie do na­
szego pisma nadesłał. Alę- cóż robić, 
trzeba czekać i męczyć się. Jak tylko 
będą możliwości (czytaj pieniądze) 
remontowcy od razu wezmą się do 
pracy.

H.G.

NA ZDJĘCIU: trzeba chyb* 
być wyczynowcem, żeby tą ulicł 
przejechać. A ludzie, mieszkający 
przy niej, muszą to robić codzie0' 
nie. Latem jakoś tam dają radę, *1* 
wyobraźcie sobie, jak wygląda on* 
jesienią.

wo pięć kanałów. Mieszkańcy wy­

żej wymienionych dzielnic będą więc 

mogli oglądać telewizję na 29 kana­

łach, przywarunku, że ich telewizory

są  nowej generacji i nie potrzebują 

dodatkowych przeróbek. Stare apara­

ty trzeba modyfikować - zmieniać se­

lektor kanałów, urządzać pulpity ste-

wydaje organizacja eksploatująca 
dom mieszkalny. Odmowa wydania 
zezwolenia może być zaskarżona w 
sądzie.

Właściciel, pragnący w domu 
urządzić zakład, powinien przygoto­
wać projekt przebudowy mieszkania 
i uzgodnić go z zarządem wspólnoty 
właścicieli domów mieszkalnych, a 
jeżeli takiej nie ma - to z sąsiadami, 
którzy udzielili potwierdzonej nota­
rialnie zgody na piśmie. Zezwolenie 
na prowadzenie robót wydaje miejska 
(rejonowa) służba Państwowej In­
spekcji Planowania i Budownictwa.

Przebudowane pomieszczenie 
powinno mieć osobne wejście, odpo-

tarialnie. Później macic się zwrócić do 
swego starostwa, gdzie zapoznają was 
z warunkami i udzielą zgody na pro­
jektowanie. Jeżeli budynek należy do 
wspólnoty, spółdzielni, to na prowa­
dzenie prac projektowych i samego 
budownictwa potrzebna jest jej zgo­
da. Następnie swe kroki macie skie­
rować do wydziału ochrony zabytków, 
gdzie zapoznacie się z warunkami 
ochrony zabytków. Warunki te mają 
być spełnione i zatwierdzone następ­
nie w Departamencie Ochrony Dzie­
dzictwa Kultury (DODK). Na tym 
wasza wędrówka nie kończy się, gdyż 
dalszy jej etap - to wydział architek­
tury i urbanistyki samorządu miasta.

z rozszerzeniem sieci programów, 
czyli telewizja wprowadza dodatko-

wiadać wymaganiom architektonicz­
nym, sanitarnym, higienicznym, prze­
ciwpożarowym, ekologicznym i tech­
nicznym , albowiem  eksploatacja 
nowo. urządzonych pomieszczeń nie 
powinna zakłócać normalnego funk­
cjonowania domu czy powodować 
żagrożenia dla stabilności budynku i 
wyrządzać szkodę działkom grunto­
wym tego i sąsiednich domów.

Cierniowa 
(papierkowa) 

droga do 
wymarzonego 

poddasza
Ostatnio bardzo rozpowszechnio­

ne i modne stało się urządzanie pod­
daszy. Naszych Czytelników interesu­
je  , co trzeba robić, by na strychu 
urządzić normalne mieszkanie. Ponie­
waż większość takich strychów jest w 
starych domach na starówce, to  co 
trzeba uczynić, jakie zebrać doku­
menty, by uzyskać pozwolenie na taką 
przeróbkę?

Przede wszystkim znów rozpocz­
nijmy od uzyskania zgody sąsiadów. 
Oczywiście, ma być potwierdzona no­

gdzie otrzymacie listę warunków tech­
nicznych. Lista ta powinna być za­
twierdzona w starostwie.. Jeżeli już 
wszystko to posiadacie, to niebawem 
będziecie mogli przystąpić do projek­
towania strychu. Musicie go dokład­
nie wymierzyć, dokonać oceny jego 
stanu.

I tu wkraczamy do następnego 
etapu -  projektowania. Projekt powi­
nien uwzględniać części: architekto­
niczną, konstrukcyjną, wodociągowo- 
kanalizacyjną, dopływ elektryczności, 
ciepła, gazyfikację.

No i już zbliżacie się do mety. 
Ale, jest jeszcze to „ale”. Projekt 
powinniście uzgodnić z: architektem 
starostwa, centrum higieny, służbą 
przeciwpożarową, wydziałem ochro­
ny zabytków, DODK, służbami sieci 
inżynieryjnych.

Wreszcie z „błogosławieństwem” 
wszystkich uzyskanych zezwoleń 
zgłaszacie się do naczelnego architek­
ta miasta, który swym podpisem za­
twierdza (jeżeli ten pan jest w dobrym 
nastroju) projekt strychu. Gdyby tak 
się stało, to i tak nie macie jeszcze 
czasu na rozluźnienie, albowiem 
przed wami - ekspertyza projektu, 
zawieranie umów w sprawie nadzoru 
autorskiego oraz technicznego, zdo­

bezrobociu i przy istnieniu tylu pla­
cówek budowlanych, usługowych, z 
takim zaopatrzeniem sklepów w ma­
teriały - z tym zapewne kłopotu nie 
będzie. Zresztą jeżeli i pojawią się 
trudności związane z  pracami, to bedą 
one dosłownie kropelką w  morzu, w 
porównaniu z  tą wędrówką, której po­
przednio dokonaliście.

Podatek od 
sprzedanego mienia

Nasza Czytelniczka Maria Wisz­
niewska pyta, jaki trzeba płacić po­
datek za sprzedane mieszkanie.

Jak poinformowano nas w  Wileń­
skiej Inspekcji Podatkowej, każdy 
obywatel kraju m a prawo w  ciągu 
roku sprzedać jed e n  dom , jed n o  
mieszkanie, lub jeden samochód, nie 
płacąc żadnych podatków. Oczywi­
ście mowa tu jest o podatku dla In­
spekcji Podatkowej. Jeżeli w ciągu 
roku sprzedajecie drugi dom, czy też 
więcej - trzeba płacić państwu poda­
tek w wysokości 10  proc ceny sprze­
dawanego obiektu ( nie mylić poda­
tek dla państwa z opłatą za usługi 
notarialne itd.). _________

Właściwie, zdrożenie telewizji 

nie powinno ju ż  dziw ić, gdyż do 

wzrostu cen jesteśmy stale przygoto­

wani. Tylko z drugiej strony jest to 

swego rodzaju uszczęśliwianie na siłę, 

gdyż nikt użytkowników nie pytał, czy 

chcą rozszerzenia sieci kanałów i ja­

kie programy dodatkowe chcieliby 

oglądać. Słowem, kupujemy kota w 

worku i oczywiście płacimy drożej. 

Skoro zahaczyliśmy o telewizję kablo­

wą, to mieszkańcy Karolinek, Wirszu- 

liszek i Lazdynai mogą też korzystać 

z usług innej firmy „Trigeris”. Przed­

siębiorstwo „Giva” świadczy takie 

usługi dla mieszkańców Nowej Wi- 

lejki, a spółka „Sieci łączności kablo­

wej” |  dla mieszkańców starostw Na- 

ujam iestisu, Starówki, Vilkpedes, 

Ross, Naujininkai.

Jeżeli mieszkańców domu nie 

zadowala praca danej firmy, może ze­

rwać z  nią umowę i zawrzeć nową, z 

inną firmą telewigi kablowej.

dziob ja k  
U t t t f '  co d z ie li

Zdrożała 
^kablówka”

Od 1 lipca mieszkańcy Karoli­
nek, Lazdynai, Bołtupia, Jerozolim- 

ki, Żirmun za kablową telewizję „Vi- 

nitA” mają płacić o trzy lity więcej - 

miesięcznie 17 litów. Związane to jest

bycie przyrzeczenia wykonawcy ro­
bót budowlanych na zrealizowanie 
tego, czego chcecie. Teraz już może­
cie zmniejszyć tempo, gdyż sprawa 
zrealizowania marzeń po przejściu tej 
drogi papierkowej okaże się na pew- 
no zerem, jeżeli wybierzecie dobrych 
wykonawców robót Przy dzisiejszym
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Z a m a c h

„Komando Donosti” podejrzane o zabójstwo

baskijskiej
ETA, jest głównym pod ej-

SHKg o zabójstwo radnego nuej-
^ M i g u e a l  Angela B la n c o C £ - 
^ Z p o d a ł madrycki dziennik ABC, 

. * »  kola antyterrory-

SlyC[teiałające 1 «3onie San Seba'  
snan „komando Donosti" jest podej- 
H  o dokonanie wielu śmiertelnych 
amachów od początku br. Jeden z 
zamachów tego komanda, w którym 
|  kwietnia br. ciężkie obrażenia od­
niósł strażnik więzienny Juan Jose 
gaeza, został dokonany za pomocą 
pistoletu małego kalibru, rzadko uży- 
Jrancgo przez ETA. Zdaniem prowa­
dzących dochodzenie, ta sama broń 

rodne­
go |  konserwatywnej Partii Ludowej. 
Uważa się, że vy porwaniu i zabój stwie 
Migueala Angela Blanco Garrido 
uczestniczył właśnie Juan Ramon 
Carasatorre.

Według danych M inisterstwa 
Spraw Wewnętrznych, 35-letni Cara- 
satone pochodzący z Pampeluny, jest 
członkiem „komanda Donosti” od 
1994 |  Jego fotografia figuruje od 
początku br. na liście najbardziej po­
szukiwanych przestępców w całej 
Hiszpanii

Policja podejrzewa Carasatorre o 
współudział w co najmniej 8  zama-

NA ZDJĘCIU: milion osób demonstrowało w poniedziałek wieczorem w Madrycie przeciwko organizacji 
baskijskich separatystów ETA, a w szczególności przeciwko ostatniej zbrodni terrorystów: zastrzeleniu 29-letnie- 
go zakładnika. f Fot. EPA-ELTA

chach, m.in. w zabójstwie w maju 
1995 r. radnego miejskiego Partii 
Ludowej z San Sebastian, Francisco

Femandeza Ordoneza.
Dochodzenie w sprawie zabój­

stwa Miguela Angela Blanco. Garri­

do prowadzi sędzia śledczy Mauel 
Garcia Castellon ż Sądu Najwyższe- 
go w Madrycie._________________

Zmarła ostatnia osobista 
sekretarka Hitlera

Ostatnia osobista sekretarka 
Adolfa Hitlera zmarła na raka w szpi­
talu w Duesseldorfie w wieku 83 lat, 
52 lata po samobójczej śmierci swe­
go szefa—poinformował we wtorek 
dziennik JBUd”.

Gerda Christian, podówczas mło­
da blondynka o niebieskich oczach, 
odpowiadająca propagow anem u 
P*zez Fuehrera wzorcowi kobiety 
nlryjskiej”, stanowiła część najbliż­
szego otoczenia dyktatora - pisze 
wspomniana gazeta, zamieszczając 
Ujęcie Gerdy z tamtych lat uśmiecha­
jącej się do swego szefa.

Uczestniczyła w poufnych rozmo­
wach w kancelarii Rzeszy, towarzy­
szyła Hitlerowi w jego podróżach i 
P^czaś pobytów w jego „orlim gnieź- 
dzie” w Berchtesgaden, aż po ostat- 
”le godziny dyktatora w oblężonym
Berlinie.

Zawsze odmawiała zeznań, czy to 
obciążających czy usprawiedliwiają­
cych Hitlera lub ludzi z  jego otocze­
nia. „Nie mogę się skarżyć na ten 
okres spędzony przy Fuehrerze” - 
oświadczyła pewnego dnia. - „Mo­
głam nawet palić w czasach, kiedy 
obowiązywało hasło: Niemiecka ko­
bieta nie pali*’.

Notabene, Hitler sam nie palił i 
nie tolerował palenia tytoniu przez 
nikogo w  jego obecności.

Gerda Christian opowiadała, że to 
właśnie skłonność do tytoniu urato­
wała jej życie. Uciekając wśród ruin 
Berlina przyjęła papierosa oferowa­
nego jej przez radzieckiego żołnierza, 
budząc zaufanie patrolu, który nie 
mógł sobie wyobrazić - według niej - 
by kobieta paląca mogła być nazist- 
ką,

Kapitał

Prawie 21 mld dolarów 
„odpłynęło” z Rosji

Chaos legislacyjny i korupcja we 
władzach państwowych umożliwiła w 
roku 1996 z Rosji „odpływ” za grani­
cępraw te 21  miliardów dolarów - 
ocenił w raporcie Centralny Bank 
Rosji, cytowany w poniedziałek przez 
tygodnik społeczno-polityczny .A r­
gumenty i Fakty”.

Według autorów raportu, od 1992 
wyprowadzono z Rosji co najmniej 
300 mld dolarów, w tym pieniądze 
„wyprane” przez przemytników nar­
kotyków i zorganizowanych handla­
rzy bronią.

Niemniej, zdaniem byłego mini­
stra gospodarki Jewgienija Jasina, 
określenie wielkości wypływu kapi­
tału wydaje się niemożliwe z powo­
du braku metodologii wyliczeń. Oce­
nę Centralnego Banku Rosji Jasin 
uznał za „przesadzoną”.

Według niego, wielkość wspo­
mnianego wypływu można wyliczyć

precyzyjniej przez analizę bilansów 
płatniczych. Jeśli rosyjski eksport się­
gnął od 1992 do 1996 350,4 mld do­
larów, a import 260,3 mld, to różnica 
wynosi 90,1 mld i jest to maksymal­
na możliwa wielkość wypływu kapi­
tału.

Jednak według innych ekspertów,
wyliczenia Jasina są niekompletne, 
gdyż nie wziął on w nich pod uwagę 
„pranych” pieniędzy i zafałszowań w 
dokumentacji wielkości eksportu i 
importu.

Sytuacji sprzyja też fakt, że 40 
proc. Produktu Krajowego Brutto 
pochodzi z działalności podziemia 
gospodarczego i szarej strefy. Jedna z 
komisji parlamentarnych oceniła, że 
58 proc. produkcji artykułów kon­
sumpcyjnych i usług pozostaje pod 
kontrolą ludzi z mafii w ąnowie ze 
skorumpowanymi urzędnikami pan- 
stwowym^^B

D/a ..Kuriera Wileńskiego” z Izraela

M a rk a  k a ta
łln. poparło wielu polityków, 

zono także kilka interpelacji posel- 
w sprawie „wypłacania rent by- 

y™ członkom Waffen-SS i przestęp- 
wojennym’’. Nieprawidłowości w 

n ^ Waniu reparacji poszkodowa- 
nieJr2— ^ esz ę  nie były w RFN
doWi«tóat)e^nak ° pi" ia Pub,iczna WRid*:? S88 mcl> dopiero dzięki 
"ediom 7  ras!e’.a rodzimym
ODuhiii! godnie  z doniesieniami 
&°roku°na!!ymi w 8™dniu ubiegłe- 
kle] R-J. -  onta odbiorców w Wiel- 
T°cz»ue7 ?lo kaiSa federalna przelewa 
?zko(W - n marek. Wśród „po­
być ok 45?  7 przez 111 Rzeszę ma 
ich r0(fan ,C5lonków Waffen-SS lub 
Wołały ia ‘ •n rmacie Anglików wy- 

Wcdt,n(Jnast^ nych ..odkryć”, 
^ndestaeir °P°zycyjnych posłów 
yzystaja iaW^uP<??voj ennych rent ko_ 

w innv^u i eses,uani zamiesz­
k i  Europy i Ame-
P? 500 marpi wyPłaty - średnio 
P^ok. i 5 . ' ma otrzymywać rów- 
^ a c j i  SS DCZ*°n w łotewskiej 

‘elewizyj-
,,P,c8cl” oraz tygodnik ..Der 

kilka praykia- 
odbiorców renty jest

Litwin Kazys Cziurinskas (za wspó­
łpracę z nazistami w czasie II wojny 
światowej i fałszywe dane jakie podał 
o sobie w okresie imigrowania do 
USA, niedawno wyrokiem sądu sta­
nu Indiana został pozbawiony obywa­
telstwa USA - „K.W.”), od 1949 r. 
mieszkający w USA. Jest on odpowie­
dzialny za rozstrzelanie tysięcy męż­
czyzn, kobiet i dzieci. Versorgungsamt 
w Bremie od 30 lat wysyła mu doda­
tek do emerytury w wysokości 873 
marek miesięcznie. Heinz Bartn. były 
Obersturmfuhrer SS, przeszed do hi­
storii jako „rzeznik z Oradour , win­
ny śmierci 642 osób we Francji. 
1992 r. BUtthowi przyznano 800 ma­
rek comiesięcznej renty „dla ofiar III 
Rzeszy”; świadczenie cofnięto dopie- t ro przed kilkoma dniami po interwen­
cyjnym programie w  telewizji. Z ko­
lei Wolfgang Lehnigk-Emden służył 
jako oficer Wehrmachtu we włoskim 
miasteczku C i a z z o ,  gdzie P o c z y n i ł  
sie m. in. d o  zamordowania 22 osób. 
jego dodatek do em ery tu j z  tytułu od-
.szkodowanta wynosi 708 marek.

Na podstawie „Umowy o zaopa­
trzeniu ofiar wojny”, Hch™ !°“ J ' j  

-■ 1950 r., renty otrzymuje dziś ponad

m ilion Ijudzi. Zdaniem Gerharda 
Sehreibera, historyka wojskowości z 
Fryburga, ok. 50tys. świadczcniobior- 
ców to byli członkowie formacji SS 
lub ich wdowy. Przelewy dokonywa­
ne na ich konta sięgają 600 min ma- 
rek rocznie. -.

Podczas gdy przestępcy wojenni 
korzystają ż ustawy, właściwi adresa­
ci reparacji mają trudności z uzyska­
niem należnych im rent. „Der Spigel” 
posłużył się przykładem wdowy po 
zamordowanym przez nazistów kry­
tyku muzycznym Wilhelmie Schmid­
cie. Jego rodzinie odmówiono odszko­
dowania, uzasadniając^-że Schmidt.
zginął „z powodu pomylenia nazwi-. 
ska”. Innej kobiecie nie przyznano 
renty po zamordowanym mężu żydow­
skiego pochodzenia, ponieważ - jak się 
dowiedziała - mogła uniknąć prześla­
dowań, gdyby w swoim czasie rozsta­
ła się z małżonkiem...

Zdaniem Hansa Frankenthala ze 
stowarzyszenia na rzecz prześladowa­
nych przez nazistów, „w Europie Środ­
kowo-Wschodniej żadna z ofiar, któ­
ra przeżyła Holocaust, nie otrzymuje 
regularnego odszkodowania z Nie­
miec”. Polskie ofiary III Rzeszy - byli 
więźniowie obozów koncentracyjnych, 
więzień oraz przymusowi robotnicy - 
nie stanowią wyjątku. Na interwencje 
organizacji kombatanckich, m. in. Pol-

skiego Związku Byłych Więźniów Po- 
litycznych Hitlerowskich Więzień i 
Obozów Koncentracyjnych, a także 
Stowarzyszenia Polaków Poszkodo- 
wanych przez 111 Rzeszę, Bonn ma 
jedną odpowiedź: w 1953 r. rząd PRL 
zrzekł się wojennych reparacji. Nie­
zależnie od tego rząd RFN przekazał 
Polsce w latach 70 1,3 mld marek na 
świadczenia socjalne dlabyłychwięz- 
niów obozów koncentracyjnych. Po­
nadto przed pięciu laty Niemcy prze­
leli 500 min marek na konto Fundacji 
Polsko-Niemieckiej „Pojednanie . 
Według przedstawicieli polskich kom­
batantów, sumy wypłacone przez Kr N 
rządowi PRL nigdy nie trafiły do wła­
ściwych adresatów, a dziś starczą je­
dynie na niewielkie jednorazowe za­
siłki. -,Środki przekazane w 1991 r. 
fundacji „Pojednanie” to jałmużna - 
komentuje Tadeusz Drożdż prezes 
zarządu Polskiego Związku Byłych 
Więźniów Politycznych Hitlerowskich 
Więzień i Obozów Koncentracyjnych. 
Już od kilku lat bombarduje on lista­
mi rząd RFN, parlament i partie re­
prezentowane w Bundestagu. Ofitya- 
ne listy otrzymali m. in. kanclerz H e- 
mut Kohl i Rita Sussmuth, przewod­
nicząca Bundestagu. Wszystkie pozo­
stały bez odpowiedzi. _

P io tr  C Y W IŃ S K I

;  Kurierem  i

•  Minister spraw zagranicz^ 
nych Niemiec Klaus Kinkel zapew­
nił Rosję we wtorek, tydzień po maJ 
dryckim szczycie NATO, że zostaJ 
nie włączona do europejskiej archii 
tektury bezpieczeństwa. Kinkel po­
informował w Moskwie, że podczas 
rozmów z szefem dyplomacji rosyjl 
skiej Jewgienijem Primakowem 
ustalili,' iż pierwsze robocze posiei 
dzenie Rady N ATO-Rosj a odbędzie 
się jeszcze w tym miesiącu. Nato^ 
miast regularne rosyjsko-niemiec­
kie konsultacje międzyrządowe roz-j 
poczną się w 1998 r.

•  Premier Wiktor Czernomyr­
din przesłał do premiera Cimosze-j 
wieża list z wyrazami współczucia 
w związku z powodzią ńa południu 
Polski i zaproponował pomoc wąki 
ćji ratunkowej. „Przesyłam wyra-! 
zy głębokiego współczucia w związj 
ku z tą tragedią i proszę o przeka­
zanie wyrazów ubolewania rodzi­
nom ofiar i osobom, które ucierpia-j 
ły. W'razie.konieczności jesteśmy 
gotowi udzielić pomocy w akcji ra-i 
tunkowej”. - napisał szef rosyjskie^ 
go rządu..

•  Komisja Europejska zatwier^ 
dziła pomoc humanitarną w wyso­
kości 500 tys.. ECU (560 tys. USD; 
dla krajów Europy Wschodniej do-j

• tkniętych powodzią, w tym Polski 4 
poinformował rzecznik Komisjii 
Głównymi beneficjentami pomocyi 
przyznanej na apel Międzynarodo-

• wej Federacji.Stowarzyszeń Czer­
wonego Krzyża i Czerwonego Pół-i 
księżyca, będą Polska i Czechy] 
Środki mają być spożytkowane w 
szczególności na zakwaterowanie 
osób, które straciły dach nad gło-j 
wą. ' |  :;-
: v •  Dziesięciu ludzi zginęło od kuj 
w Albanii w ciągu ostatniej doby *1 
poinformowała albańska policjai 
Szczególnie niepokojąca sytuacja! 
panuje w Beęacie na południu kra-; 
ju , gdzie ód kilku dni dochodzi do 
starć; tniędzy rywalizującyńai zej 
sobą uzbrojonymi bandami terrory-* 
żującymi ludność. W ciągu ostatniej 
doby zginęło tam sześć osób. Mleszj 
kańcy centrum Beratu od wielu dni 
boją się wyjść na ulicę, nawet żebjj 
kuplć^lęb,|ctóiyw tej sytuacji ple^ 
ką w domu. |  •]

•  Poroztliinienie o Wspwpfacy 
służb bezpieczeństwa Rosji i C z^ 
ięzenii podpisali w  Jessientuki w 
ICr^ju Stawrópołsklm szefowie tych

L służb Federacji Ro^jsjkiej r N^kd 
łaj Kówalow i Republiki'Częczćń«| 
śkiej l ^ e r i i ^  Abu Mowsajew. Na 
niocy porozumienia obie służby 
mają współpracować w walce z rag  
roryzmem, działalnością dywersyj­
ną, werbunkiem najemników i bra-t 
nieni zakładników, z prżestępct<H 
ścią gospodarczą, Nielegalnym haihj 
dlem bronią i  narkotykami, z koni 
trabandą  i in. niebezpiecznym^ 
prżestępstwamL

;,t #  Japoński resort obrony opu- 
bllkowal doroczny raport - tzw. Bla  ̂
la Księgę, w którym dokonał oceny 

I sytuacji na świetle pod względen( 
zagrożeń militarnych. W dokumen-| 
cle zaznaczono, że Japonia powin-j
na bacznie obserwować przede 
wszystkim wzrost potencjału woji

[ skowego Chin. Autorzy r*P»r ‘H
'óceńiii, i I  m o d e rn iz a c ja  a rm ii ch inr 
sk ie j  p o s tęp o w ać  b ęd z ie  stopnlffljo
1 stad też trudno będzie ocenić fak^ 
tyczny zasięg tego procesu. Kraje 
świata winny domagać się od Peki-j 
nu ujawnienia informacji dotyczą-j 
cycb potencjału armii. .
: ■-■'•Po raz pierwszy od1917roKi^ 

.w Petersburgu spotkali się P0<0m-
kowle domu Romanowów. Do miai
s iw y c h  carskich przodkćwprzyi
byli prawnukowie imperatora Alek
sand^a iii  ksl,żęta A n d r i e ,M H
i Nikita R om anow ow ie,
wnuk Mikołaja II książę Michał
Romanow-Iiiiski, kuzyn o s ta tn ią
cara Rosji hrabia Leonard Bernai
dottl i  in. R o m a n o w o w ie

k r d o " V ^ JŁ ' H
1711pca 1 9 1 8 roku.__
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Powódź

43 ŚMIERTELNE 
OFIARY

Izrael

PO TRAGEDII W TEL AWIWIE
Z różnym nasileniem powódź wy­

stąpiła na terenie 21 województw i 
ciągle się jeszcze poszerza. We wto­
rek w południe alarm powodziowy 
obowiązywał w 14 województwach, 
a pogotowia przeciwpowodziowego 
w pięciu innych regionach -poinfor­
mował we wtorek w Warszawie na 
konferencji prasowej sztabu przeciw­
powodziowego wiceminister spraw 
wewnętrznych i administracji Zbi­
gniew Sobotka. Podał on, że liczba 
śmiertelnych ofiar powodzi wynosi 
43 osóby.

We wtorek pod wodą znajdowało 
się ok. 200 tys. ha, a z 300 tys. ha 
woda już ustąpiła. Do wtorku powo­
dzią objęty był obszar pół miliona 
hektarów. 80 tys. ewakuowanych 
osób powróciło już  do swoich do­
mów, ale ok. 40 tys. jeszcze nie może 
tego uczynić. Liczba osób ewakuowa­
nych wzrasta. Najtrudniejsza sytuacja 
na terenach, w których woda już ustą­

p iła , utrzymuje się w Opolu i Wro­
cławiu.

Wieloletnie zaniedbania w  gospo­
darce wodnej, zbyt niskie nakłady na 
rozbudowę i utrzymanie budowli wod­
nych mogły mieć wływ na skalę po­
wodzi w Polsce południowo-zachod- 
niej. „Przed tak wysoką wodą uchro­
nić się całkowicie może byłoby trud­
no, ale na pewno m ożna byłoby 
zmniejszyć zakres katastrofy” - powie­
dział doc. Wojciech Robakiewicz, za­
stępca dyrektora Instytutu Budownic­
twa Wodnego PAN.

Większość polskich wałów prze­
ciwpowodziowych jest starych, niektó­
re pamiętają jeszcze czasy I wojny 
światowej. Od 50 lat niewiele robi się 
w celu poprawienia ich stanu; zwykle 
brakuje na to pieniędzy. Wg Robakie- 
wicza, obecna powódź była trudna do 
przewidzenia, wały i umocnienia bu­
dowane są zazwyczaj z  myślą o tzw. 
wodzie 100-lecia, ta, która nawiedzi­
ła południową Polskę w br., była na­
tomiast największą z dotychczas no­
towanych. Trudno więc powiedzieć na 
ile katastrofie zapobiegłyby silniejsze 
wały - można tylko przypuszczać, że 
wiele terenów nie zostałoby zalanych, 
gdyby umocnienia były odporniejsze.

? 'Z  pewnością sytuację uratowały­
by - przynajmniej w pewnym stopniu 
- zbiorniki retencyjne. Dzięki nim 
można byłoby zahamować tempo prze­
pływu wody w rzekach, a tym samym 
choć trochę ograniczyć falę powodzio­
wą. Udało się to m.in. na Dunajcu, 
dzięki zbiornikowi w  Czorsztynie. 
„Gdyby zbiorników retencyjnych na

W ysoka fala płynąca W isłą i 
Wartą daje się opanować. Fala na 
Odrze, która dotarła do Ścinawy w 
woj. legnickim i we wtorek zbliżała 
się do Głogowa jest bardzo wysoka, 
ale - w occnic sztabu - nie powinna 
przekroczyć prognozowanych sta­
nów. We wtorek w południe w Ści­
nawie jej poziom wynosił 732 cm, 
przy prognozowanych 740 cm. W 
Głogowie prognoza mówiła o 730 
cm, a było 700 cm. Z obserwacji 
sztabu wynika, że prognozowany 
czas przyjścia fali jest faktycznie 
szybszy o 8  do 12 godzin.

W iceminister ochrony środowi­
ska Krzysztof Szamałek zapewnił, 
że powódź nie spowoduje skażenia 
ze zbiornika odpadów poflotacyj­
nych Żelazny Most i składowisk od- i 
padów przy hutach miedzi. Podkre- ! 
ślił, że utrzymuje stały kontakt ze j  

sztabem przeciwpowodziowym  w j  

kombinacie m iedziowym, który jest ! 
przygotowany do obrony przed po- I 
wódzią.

rzekach było więcej, wówczas powódź 
mogłaby przebiegać spokojniej, tak jak 
na Wiśle, a me jak na Odrze” -powie­
dział Robakiewicz. Przypomniał, że 
budowa zbiorników cały czas napoty­
ka na stanowczy opór ekologów. Już 
kilka lat temu przerwany został „Pro­
gram Wisła”, który miał polegać wła­
śnie na wybudowaniu na tej rzece sze­
regu zbiorników retencyjnych.

Doc Robakiewicz jest przekonany, 
że Polska potrzebuje programu gospo­
darki wodnej. Taka powódź jak obec­
na mogła bowiem dotknąć każdy region 
kraju. Rok i dwa lata temu -  po wyjąt­
kowo obfitych opadach nad morzem 
poważnie obawiano się o los Żuław, 
nieprzygotowany do sprostania ewen­
tualnej fali powodziowej jest także re­
jon Wielkich Jezior Mazurskich.

PAN skierowała do premiera Wło­
dzimierza Cimoszewicza pismo z pro­
pozycją włączenia specjalistów Aka­
demii do opracowywania ekspertyz i 
ocen zaistniałych zniszczeń (m.in. in­
wentaryzacji wałów przeciwpowo­
dziowych, stanu zapór, stopni wod­
nych i śluz, budowli poddanych dzia­
łaniu wody, ą także sporządzenia pla­
nów zabezpieczenia wysypisk śmieci, 
odbudowy infrastruktury kolejowej i 
drogowej). Naukowcy są gotowi opra­
cować projekt systemu ostrzegawcze­
go w  czasie powodzi., Ju ż  dziś ważne 
jest bowiem myślenie o przyszłości; 
sytuacja taka, jak obecnie, może się 
przecież powtórzyć” - powiedział doc 
Robakiewicz.

P o lic ja  iz rae lsk a  ro zp o czę ła  
doch o d zen ie , by u sta lić , d lacze ­
go z aw a lił s ię  now o zbudow any 
m ost. S p ec ja ln ie  pow ołana kom i­
s ja  rządow a rów nież  bada p rzy ­
czyny  pon ied z ia łk o w ej trag ed ii, 
w w yniku  k tó rej śm ierć  p on iosło  
dw ó ch  a u s tr a l i js k ic h  sp o r to w ­
ców , a 60 zo sta ło  rannych .

W  p o n ie d z ia łe k  w e  w c z e ­
sn y ch  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h , 
k iedy  ekipy*.sportowców u daw a­
ły  s ię  na  u rp czy sto ść  rozpoczęc ia  
ig rzysk  M accab iady  z  u d z ia łem  
5600  sp o rto w có w  z  56  krajów , 
p rzech o d ząc  p rze z  sp e c ja ln ie  z 
tej okaz ji zbudow any m ost pro ­
w ad zący  do w e jśc ia  na s tad io n  
sportow y  R am at-G an w Tel-A w i- 
w ie, m ost pęk ł w p o łow ie, p rze ­
ch y lił s ię  i ob ie je g o  częśc i ru n ę ­
ły  do rzek i Jarkon .

S portow cy  z ek ip y  a u s tra lij­
sk ie j, k tó ra  p ie rw sza  w esz ła  na 
m ost, w padali do wody jeden  za 
drugim , przygniatając i topiąc się 
w zajem nie. Do akcji ratow niczej 
przystąpiono bardzo szybko. H eli­
koptery ośw ietlały  teren. Policjan­
ci i wojsko brodzili w wodzie p rze­
sz u k u ją c  rze k ę , inn i p ró b o w ali 
uw.olnić ludzi, którzy u tknęli po ­
m iędzy m etalowyrni częściam i m o­
stu. Karetki pogótowia krążyły bez 
p rze rw y  p rzew o żąc  ran n y ch  do 
sz p ita la  w Tel-A w iw ie. Pom im o 
szybkiej akcji ratowniczej 2  austra­
lijsk ich  sportow ców  u tonęło , 60 
osób zostało  rannych - 43 osoby 
znajdują się nadal w szpitalu, w tym 
7 w stanie ciężkim .

J e d e n  z r a n n y c h , 1 5 - le tn i 
A u stra lijczy k , k tó ry  b y ł w e k i­
p ie  rep rezen tacy jn e j, opow iada: 
„U sły sza łem  n ag le  trz a sk  i zo ­
baczy łem  ja k  m o st pęka w  po­
łow ie, na  m oich  oczach . W pa­
d łem  w raz  z  in nym i do  w ody, 
uderzy łem  m ocno o p o w ie rzch ­
n ię ,  p rz e z  c h w ilę  b y łem  po d  
w o d ą , w id z ia łe m  lu d z i  p o d  
'w odą  w okó ł m n ie , w yp łyną łem  
na p o w ie rzch n ię , zaczerpną łem  
p o w ie trza , p o p ły n ąłem  w  bok, 
p ó ź n ie j w y sz e d łe m  n a  b rze g , 
m am  ty lko  z ran io n ą  ko stk ę  u le ­
wej nogi. N ig d y  w  ży c iu  czeg o ś 
ta k ie g o  n ie  p r z e ż y łe m ,  p o d  
w odą m yślałem , że  u tonę, w szę­
dzie-w idziałem  p ły w a jące  c ia ła , 
n ie  byłem  pew ien , czy  u da  m i 
s ię  w y p ły n ą ć ,  d z ię k i  B o g u , 
ży ję” .

P o lic ja  n ie  p o d ejrzew a n ik o ­
go o sab o taż  czy  um yślne  sp o ­
w o dow anie  trag ed ii. Ja k  p o d a ­
ło  ra d io  i z r a e ls k ie ,  p ro je k t  i 
k o n stru k c ja  m ostu  zo sta ły  w y­
konane p rzez  firm y  pryw atne  za  
sum ę o ko ło  20 tys. U S D , cho- 
c iaż  w ojsko  m iało  zbudow ać ten 
m ost za sum ę 100 tys. USD. W y­
brano  je d n a k  tań sz ą  o fertę .

S zy b k ą  ak c ję  ra tu n k o w ą  z a ­
w d zięcza  s ię  dużej lic z b ie  p o li­
cji \ w o jska  zg rom adzonych  w 
zw iązku z  igrzyskam i. Z resz tą  w 
pon ied z ia łek  od sam ego rana  in­
fo rm ow ano  o n ad zw y cza jn y ch  
środkach  o strożności i w ysok iej 
liczb ie  funkcjo n ariu szy . W  Tel 
Aw iw ie zw ie lo k ro tn io n o  p a tro ­

le  w o b aw ie  p rze d  a takam i te r­
r o r y s ty c z n y m i .  D o  o c h ro n y  
s p o rto w có w  i k ib icó w  z g ro m a­
d zo n o  p o lic ję  k o n n ą , eksp ertó w  
o d  ro zb ra ja n ia  bom b, p o lic ję  z 
w y d z ia łu  ru c h u  i n ie z l ic z o n ą  
l ic z b ę  ż o łn ie rz y . 150 k a re te k  
p o g o to w ia  b y ło  p rak ty c z n ie  na 
m ie jscu .

Ig rzy sk a  sportow e M accabia­
d y  z udz ia łem  żydo w sk ich  sp o r­
tow ców  z  całego  św ia ta  zo rg an i­
zo w an o  d la  u p am ię tn ien ia  1 0 0 - 
lec ia  ruchu sy jon istycznego . T ra­
g ed ia  i n iep o trzeb n a  śm ierć  au ­
s tra lijsk ic h  sportow ców  w strzą ­
snę ła  spo łeczeństw em  izraelskim  
o g ląd a jący m  p rzeb ieg  w ydarzeń  
tran sm ito w an y ch  n a  żyw o p rzez 
te le w iz ję . D e c y z ja  o rg an iz a to ­
rów  ig rzy sk  o kon ty n u ac ji cere ­
m onii o tw a rc ia  m im o tej trage­
d ii sp o w o d o w ała  w ie le  k o n tro ­
w ers ji i g ło só w  oburzen ia .

W dzień  po k a ta s tro fie  rząd 
iz ra e lsk i o g ło sił  ż a łobę . O rgani­
za to rzy  1 0 -dn iow ych  ig rzysk  p o­
s tan o w ili, zg o d n ie  z  życzeniem  
p rzew o d n icząceg o  austra lijsk ie j 
rep rezen tac j.lv  p rz e rw a ć  j e  do 
środy.

W  ig rzy sk ach  b io rą  rów nież 
u d z ia ł sp o rto w cy  z  P o lsk i, k tó ­
rzy  w  m om encie  w y d arzen ia  się 
t rag ed ii na  szczęśc ie  n ie  zna jdo­
w ali s ię  n a  m oście .

E lżb ieta  PYRICH

N A  Z D JĘ C IU : tu ż po za ­
p a d n ięc ia  m ostu .

Fot. EPA -  ELTA

ZANIEDBANIA MOGŁY 
WPŁYNĄĆ NA SKALĘ 

POWODZI

Monarchia

4000 PAR NA ZŁOTYCH GODACH PARY KRÓLEWSKIEJ
Cztery tysiące par, które pobra­

ły się w 1947 r., zostało zaproszo­
nych przez królow ą Elżbietę II i 
księcia Filipa na garden party we 
wtorek w Pałacu Buckingham z oka­
zji złotych godów królewskiej pary.

Przyjęcie odbywa się kilka mie­
sięcy przed dokładną rocznicą mo­
narszego ślubu, który odbył się 2 0  
listopada 1947 r. Istotnie pod ko­
niec listopada trudno sobie wyobra­
zić udane przyjęcie na świeżym po­
wietrzu w Londynie.

Zaproszone pary zostały wylo­

sowane spośród ponad 40 tys. ma­
łżeństw, które w tym roku również 
obchodzą złote gody i zgłosiły chęć 
udziału w  zapowiedzianym na po­
czątku roku garden party.

W tej uroczystości honorującej 
in s ty tu c ję .m a łż e ń s tw a  żaden  z 
członków najbliższej rodziny królo­
wej nie będzie obecny z oczywi­
stych względów. Np. siostra monar- 
chini, księżniczka Małgorzata, jak 
również dzieci królowej - Karol, 
Andrzej i Anna - są wszyscy rozwie- 
dzeni. Jej ostatni syn, Edward, jest

natomiast nieżonaty. -
Kilkadziesiąt par, które pobrały 

się tego samego dnia co Filip i Elż­
bieta, tj. 20 listopada 1947 r., będą 
miały przywilej bezpośredniego kon­
taktu z monarszymi jubilatami we­
wnątrz królewskiego namiotu, gdzie 
zapewne dostąpią zaszczytu krótkiej 
konwersacji.

Zaproszono także prawie 120 par 
z krajów Wspólnoty, głównie z Au­
stralii, Kanady i Nowej Zelandii, przy 
czym niektóre brały ślub w Wielkiej 
Brytanii,' by potem wyemigrować.

W łaściwą rocznicę - 20 listopa­
da - E lżbieta i F ilip  zam ierzają  
uczcić uroczystym nabożeństwem 
dziękczynnym w  opactw ie West- 
minster, gdzie odbył się ich ślub. 
Tego samego dnia prem ier Tony 
Blair i jego rząd wydadzą na cześć 
królowej i księcia obiad w sali ban­
kietowej Whitehallu, po czym kró­
lewska para uda się do zamku Wind­
sor na prywatne przyjęcie.

W  1947 r. w Wielkiej Brytanii 
pobrało się prawie 400 tys. par, ale 
tylko 112  tys. może w bieżącym

roku obchodzić złote gody. Dla 2/3 
spośród wspomnianych 400 tys. jest 
to niemożliwe, gdyż jedno z  małżon­
ków lub oboje już  nie żyją, a co dzie­
siąta para s ię rozwiodła.

Za 50 lat - według biura staty­
stycznego - obchodzących złote gody 
będzie znacznie mniej. W  bieżącym 
roku, m im o wzrostu ludności od 
1947 r., pobierze się tylko ok. 300 
tys. par, z  których ogółem rozwie­
dzie się 40 proc.: 10 proc. już przed 
upływem 5 lat, a następne 25 proc. 
przed upływem 10  lat małżeństwa.
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Rozmęwę z płk Woięięchem Brochwiczem. bvłvm zastępcą komendanta Straży GraniczneI

Nic musiało dojść do tragedii 
Kłodzk*. Raciborza, Wrocławia. Pol­
ski raąd zbagatelizował groźbę powo- 
&  joicwykorzystał kilkudziesięciu 
świetnie wyszkolonych specjalistów 
powiedział nam płk Wojciech Bro­

chwicz. byty zastępca komendanta 
i snłyCianicznej
3  Wśród ludzi wyszkolonych ptzez

Amoytanów w 1993 roku w zakre­
sie działania w sztabach antykryzyso- 
wydi podczas klęsk żywiołowych, 
katastrof i aktów terrorystycznych są 
m ja płk Sławomir Petelicki, twórca 
jednostek specjalnych „Grom”, były 
szef Uizędu Ochrony Państwa Gro­
mosław Czempiński oraz były zastęp­
ca komendanta Straży Granicznej, płk 
Wojciech Brochwicz.

Zdaniem naszych rozmówców z 
MSWiA, płk Wojciech Brochwicz 
powioien stanąć na czele sztabu ko­
ordynującego akcją z Warszawy.

Wrocław można było uratować
i  Twierdzi Pan, że Wrocław był 

do uratowania.
- Nie tylko Wrocław, ale i inne 

miasta. Jestem o tym przekonany. Już 
wtedy, gdy wody wezbranych rzek 
zalewały wsie w  Czechach, rząd po­
winien w trybie natychmiastowym 
powołać sztab antykiyzysowy i zapla­
nować obronę. Poszczególni urzędni­
cy - fachowcy, wchodzący w skład 
.tego sztabu, powinni odpowiadać na 
przykład za transport, zdrowie czy 
bezpieczeństwo ludzi. Im właśnie 
powinny bezpośrednio podlegać służ­
by działające na terenach objętych 
powodzią

• Zabrakło wyobraźni czy fa­
chowców ?

- Jednego i drugiego. Rząd w 
pierwszych dniach powodzi przyjął 
postawę defensywną i wykazał znaną 
z dawnych czasów arogancję. Premier 
Cimoszewicz w  obliczu ludzkich tra­

gedii twardo powiedział w telewizji, 
że ludzie są sami sobie winni, bo się 
nie ubezpieczyli. Potem wspominał o 
bliżej nie sprecyzowanej pomocy fi­
nansowej. Trudno się dziwić ludziom 
z podwrocławskich wsi, którzy zapro­
testowali, by wysadzić wał i ich kosz­
tem bronić Wrocławia. Z ludźmi na­
leżało rozmawiać wcześniej, zagwa­
rantować im rekompensaty finanso­
we, a nie posyłać na nich wojsko. Dały 
o sobie znać stare nawyki władzy. A 
rzeczywiście wysadzenie wału przed 
Wrocławiem uratowałoby miasto.

- Czy Pan postąpiłby inaczej niż 
ludzie kierujący akcją przeciwpo­
wodziową ?

- Zanim woda wdarła się do pol­
skich miast, trzeba było opracować 
strategię obrony. Tego nie zrobiono. 
Nikt ąie wykorzystał sprzętu ani 
umiejętności wielu ludzi. Akcją prze­
ciwpowodziową nikt „z góry” nie kie­

rował. Nie wykorzystano doskonałej 
łączności i umiejętności Sudeckiego 
Oddziału Straży Granicznej. Podczas 
gdy wojsko i policja od dziennikarzy 
pożyczali telefony komórkowe, spe­
cjalistyczna łączność była nie wyko­
rzystana.

- Ma Pan za sobą zagraniczne 
szkolenia na wypadek katastrof i ka­
taklizmów. Czy ktoś zwrócił się do 
Pana po pomoc?

- Ubolewam, ale ani mnie, ani in­
nym przeszkolonym przez Ameryka­
nów urzędnikom nie zaproponowano 
udziału w akcji.

Dziękujemy za rozmowę.
PS. W Biurze Prasowym Obrony 

Cywilnej Kraju nikt nie chciał się 
ustosunkować do zarzutów płk. Bro­
chwicza.

W całym Wrocławiu nieczynne są 
wodociągi. Według ostatnich infor­
macji woda w kranach może pojawić

się dopiero za tydzień. Tymczasem od 
wczoraj w centrum miasta działa prze­
nośna stacja uzdatniania wody. Wodę 
pobiera się bezpośrednio z fosy miej­
skiej. W ciągu doby stacja może oczy- 

' ścić 600 tys. litrów tj. tyle, ile potrze­
ba dla 100 tys. osób (we Wrocławiu 
mieszka 650 tys.). Przenośna stacja 
uzdatniania wody działa dzięki pomo­
cy niemieckiego rządu. -Jeśli trzeba 
będzie zostać dłużej na pewno was nie 
zostawimy bez wody - mówi Klaus 
Ritter, kierownik stacji. Ritter doda­
je, że nie jest żadną trudnością uzdat­
nianie wody prosto z fosy.-Poddaje­
my ją chemicznemu procesowi 
oczyszczania i kilkakrotnie filtrujemy. 
Na pewno jest co najmniej tak czysta 
jak woda w waszych kranach - wyja­
śnia kierownik Ritter.

DOROTA KANIA, 
GRAŻYNA ZAWADKA 

„Super EXPRESS”

Po raz pierwszy w historii

Szczyt polsko-niemiecki
Katastrofalna powódź w połu- 

dniowo-zachodnicj Polsce była -obok 
sprawy integracji Polski z Unią Eu­
ropejską i NATO I głównym tema­
tem polsko-niemieckiego szczytu w 
Bonn z udziałem prezydenta Alek­
sandra Kwaśniewskiego, kanclerza 
RFN Helmuta Kohla i premiera Wło­
dzimierza Cimoszewicza.

- Pragnę wyrazić moje najgłębsze 
współczucie dla ofiar powodzi - po­
wiedział kanclerz na konferencji pra­
sowej. - Wielu ludzi w RFN śledziło 
przebieg wydarzeń w telewizji i mo­
gło poznać rozmiary tragedii, jakiej 
Polska nie zaznała od setek lat.

Kohl poinformował, że rozma­
wiał z Kwaśniewskim i Cimoszewi­
czem o pomocy, przede wszystkim 
technicznej i sanitarnej, dla obszarów 

i klęską. Rząd niemiecki 
ł o przyznanie Polsce 

wsparcia finansowego z Unii Europej­
skiej oraz kredytów z Banku Świato­
wego i EBOR.

Kwaśniewski podziękował za po- 
moc» jakiej udzielają obywatele, or­
ganizacje charytatywne i władze nie- 
mieckie. Nigdy we wspólnej historii 

narodów nie było tak dobrych, 
bliskich i częstych kontaktów - pod­
kulił. To, że Niemcy chcą pomagać, 
oznacza, iż na Zachodzie mamy nie 
Wo dobrych sąsiadów i partnerów, 

też prawdziwych przyjaciół na 
<*°fre i złe - stwierdził Kwaśniewski.

Premier Cimoszewicz nie zgodził 
| i z tezą jednego z dziennikarzy, ja- 

Niemcy spóźnili się z pomocą, 
polska nie chciała jej przyjąć. Oso- 

Płatne, organizacje charytatyw- 
n?1 wiązkowe zainicjowały ak-

^^j^P®roocyjuż w ubiegłym tygodniu 
H p  szef rządu polskiego: 

potrzebne są w tej chwili 
uzdatniania wody, pom­

nę0 j mocy i urządzenia sanitar-
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' Enn>Pejskiej. Polska -

zapewnił kanclerz - znajdzie się wśród 
pierwszych państw zaproszonych do 
rokowań. - Ale - dodał - warunki przy­
stąpienia muszą być wypracowane w 
waszym kraju i jestem pewny, że Po­
lacy sprostają temu zadaniu* Opowie­
dział się też za tym, by negocjacje w 
sprawie członkostwa krajów Europy 
Środkowej w Unii Europejskiej od­
bywały się oddzielnie z każdym z 
nich.

Kohl, któremu przypomniano, że 
przed dwoma laty zapewniał w Sej­
mie, iż Polska wejdzie do Unii Euro­
pejskiej w roku 2000, stwierdził, że 
gdyby 10 lat temu oświadczył, iż Pol­
ska będzie w 1999 roku członkiem 
NATO, to uznano by go za szaleńca. 
Dzisiejsi wizjonerzy są realistami 
jutra - podkreślił.

Jednym z punktów wczorajszych 
rozmów była ocena stosunków Pol­
ski z sąsiadami w Europie Środkowej

i Wschodniej. Kwaśniewski stwier­
dził, że strona niemiecka wysoko oce­
niła współpracę polityczną Polski z 
Ukrainą i Rumunią, doceniła znacze­
nie współdziałania z Węgrami i Cze­
chami, a także z państwami bałtycki­
mi.

W czasie spotkania, w którym ze 
względu na powódź nie wzięli udzia­
łu polscy ministrowie spraw we­
wnętrznych i obrony, uzgodniono 
również przeniesienie przyszłej 
współpracy międzyrządowej na płasz­
czyznę roboczą bez protokolarnych 
obciążeń. Podpisano także dwie umo­
wy: o współpracy kulturalnej i otwar­
ciu w Warszawie biura Niemieckiej 
Służby Wymiany Akademickiej 
(DAAD). Kanclerz przewiduje, że 
następny szczyt odbędzie się w War­
szawie na początku przyszłego roku.

Krystyna GRZYBOWSKA 
zBonn 

Fot.EPA -ELTA

Komentarz

Niezwycząjne wydarzenie
Pierwszy raz w historii stosun­

ków polsko-niemieckich odbyło się 
spotkanie na szczycie. Nie ulega wąt­
pliwości, że wyznacza ono początek 
innej niż dotąd fazy we wzajemnych 
relacjach.

Wynika to z nowej sytuacji, w ja­
kiej Polska znalazła się po konferen­
cji w Amsterdamie, gdzie wymienio­
no ją wśród kandydatów do wstęp­
nych rozmów z Unią Europejską, a 
przede wszystkim po-oficjalnym za­
proszeniu nas do NATO.

Trudny czas, w którym trzeba 
było przekonywać społeczność mię­
dzynarodową, aby tak właśnie się sta­
ło, jest już za nami. W tej kwestii 
mamy Niemcom - wynikało to z ich 
zobowiązań traktatowych - a szcze­
gólnie kanclerzowi HelmutowiKoh- 
lowi najwięcej do zawdzięczenia. 
Można powiedzieć, że pierwszy etap 
wzajemnych stosunków nie zawiódł 
ani Polaków, ani Niemców. Dziś żad­
ne z państw UE ani NATO nie kwe­
stionuje przyszłego członkostwa Pol­
ski w europejskich i euroatlantyckich 
instytucjach.

Bez wątpienia poparcie Niemiec 
będzie nam nadal niezbędne, ale jego 
charakter musi ulec zmianie. I ta kwe­
stia powinna być przedmiotem tro­
skliwego namysłu obydwu stron.

Nietrudno zauważyć, że stosun­
kom polsko-niemieckim potrzebne są 
nowe impulsy. Powinny one wynikać 
z  nowych zadań, a także z faktu, że 
ich charakter modelowy jest na ogół 
ograniczony do relacji oficjalnych i 
najczęściej dotyczy dziedziny poli­
tycznej. W gospodarczej np. bilans w 
obrotach handlowych jest ciągle dla 
Polski ujemny. Gorzej jest też z mniej 
oficjalnymi stosunkami między Pola­
kami a Niemcami, z wymianą mło­
dzieżową i naukową, z dziedziną kul­
tury. Polska jest ciągle dla RFN, 
szczególnie dla niemieckiej młodzie­
ży, państwem mało atrakcyjnym. To 
nie wróży dobrze.

Tym bardziej że Niemcy są zde­
cydowane odgrywać większą niż do­
tąd rolę polityczną w Europie oraz 
poza jej granicami. I nie należy za­
stanawiać nad tym, czy powinny, czy 
też nie, ale nad tym, jak Niemcy tę 
rolę rozumieją i w jaki sposób będą 
ją odgrywały. Polska nie powinna 
Niemcom tego zadania utrudniać. 
Przeciwnie, jeśli nie nastąpią zasad­
nicze zmiany na tamtejszej scenie 
politycznej, to taka rola Niemiec leży 
w naszym interesie.

Katarzyna KOŁODZIEJCZYK 
„RZECZPOSPOLITA”

Wypadek

Chciał pogłaskać kotka
8-letni chłopiec wypadł z balko­

nu mieszkania na II piętrze w Gdań­
sku. Złamał tylko palec.

- To było kilka minut po godz. 20 
w niedzielę. Siedzieliśmy w domu i 
oglądaliśmy telewizję - opowiada je­
den z sąsiadów państwa P, mieszka­
jących w bloku przy ul. Dmowskiego 
w gdańskiej dzielnicy Brzeżno. - Na­
gle usłyszeliśmy taki huk, jakby ktoś 
worek kartofli wyrzucił na ziemię.

Na balkonach i w oknach poka­
zały się głowy ludzi. Zobaczyli nie­
zwykły widok.

- Marcin jeżał przez chwilkę nie­
ruchomo ńa ziemi pod balkonami. 
Potem wstał, otrząsnął się i pokuśty­
kał do domu. Chyba nawet nie pła­
kał, tak był przestraszony - opowia­
dają ludzie.

Chłopiec trafił na ostry dyżur do 
Szpitala Wojewódzkiego w Gdańsku. 
Tam zdumieni lekarze stwierdzili, że 
poza złamaniem palca u nogi Marci­
nowi nic nie dolega! - Chłopiec był u 
nas niedługo. Opatrzyliśmy nogę, tro­
chę poobserwowaliśmy i odesłaliśmy 
do domu - poinformował dyżurny

izby przyjęć Szpitala Wojewódzkie­
go. - Ustaliliśmy, że chłopiec wypadł 
w momencie, kiedy chciał pogłaskać 
kotka na sąsiednim balkonie. Za bar­
dzo się wychylił i wypadł przez ba­
rierkę - poinformowała Gabriela Si­
kora z KWP w Gdańsku. Rodziców 
w tym czasie nie było w domu.

Marcin przeżył dzięki linkom do 
suszenia bielizny, które rozwieszone 
były na balkonie piętro niżej. - Syn 
miał szczęście. Odwinął się jakoś tak 
jak kaskader, spadł na te linki, a po­
tem na trawnik pod domem. I to go 
uratowało - powiedział ojciec Marci­
na. Nie chciał podać żadnych innych 
szczegółów. Nie zgodził się również 
na rozmowę z chłopcem.

Kilkanaście lat temu, z drugiego 
piętra tego samego domu wypadło, 
dwoje małych dzieci.

- Dziewczynka wypadła, a chło- 
' piec chciał ją ratować i wyskoczył za 

nią - wspomina mieszkaniec bloku. - 
Też im się nic nie stało. Żyją spokoj­
nie do dziś.

MACIEJ STEMPURSKI, 
„Super EXPRESS”

Gdańsk
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Tajemniczo uśmiechnięty David 
Copperfield, obserwowany przez tysią- 

• ce ludzi zgromadzonych pod Chińskim 
Murem, podchodzi do ściany. Kilku asy­
stentów w jednakowych uniformach 
krząta się wokół niego ustawiając trzy­
częściowy ekran. Widać poruszający się 
cień, który po chwili znika, Asystejici 
przenoszą ekran na drugą stronę budow- 
l i. Moment pełnego napięcia oczekiwa­
nia... i zza ekranu pojawia się iluzjoni- 

. sta. Wydaje się, że dokonał niemożli­
wego - przeniknął Wielki Mur!

Mimo że Copperfield pilnie strze­
że swoich sekretów, rozwiązanie tej za- '  
gadki jest niezwykle proste i znane 
sztukmistrzom już od dziesiątków lat 
Klucz-stanowi znakomita synchroniza­
cja i koordynacja działań wszystkich 
osób przygotowujących pokaz. Iluzjo­
nista chowa się za parawanem i prze­
biera w kostium identyczny z tym, jakie 
noszą jego pomocnicy. Następnie wy­
ślizguje się stamtąd i w ogólnym zamie­
szaniu ginie w tłumie asystentów (nikt 
ich przecież nie liczy!)* przenoszących 
ekran na drugą stronę. W odpowiednim 
momencie ponownie się za nim chowa, 
zdejmuje przebranie i triumfalnie uka­
zuje zdumionej publiczności.

Największy iluzjonista świata z 
właściwą sobie gigantomanią po prostu 
zmodyfikował pomysł funkcjonujący od 
wielu lat. „Copperfield ma świetny ze­
spół ludzi, specjalistów z różnych dzie­
dzin, wykorzystujących swoje zdolno­
ści dla sztuki iluzji”- mówi Kazimierz 
Kuźma, znany polski iluzjonista. „Cu­
dów przecież nie ma. Istnieje tylko tech­
nika i ludzka myśl”. Jednak znajomośó 
procedury wykonania triku to nie

Sztukimagiczneme 
mają nic wspólnego 
z nadprzyrodzonymi 
siłami liczy się 
pomysł, perfekcyjna 
technika wykonania, 
wymyślne urządzenia 
i umiejętne odwracanie 
uwagi widzów. Występ 
iluzjonisty to jedyna 
sytuacja, gdy człowiek 
wie, ze będzie oszukany 
i chętnie za to płaci

wszystko. Trzeba jeszcze umieć od­
wrócić ludzką uwagę.
Magia jest stara jak 

świat
Sztuki magiczne od zawsze słu­

żyły do wywoływania określonych 
efektów, manipulowania widzami. 
Obok czystej zabawy chodziło o 
cele polityczne czy religijne. Staro­
żytny świat - od Egiptu po Chiny - 
był pełen magii. Zachowały się 
przekazy o „estradowych” poka­
zach w Egipcie, na których drew­
niane laski stawały się wężami, a 
ptakom zamieniano głowy oddając 
im w końcu własne (ten numer z po­
wodzeniem powtarza dziś Copper­
field).

W Średniowieczu magia była 
surowo tępiona przez władze ko­
ścielne. Aby uniknąć procesów o 
czary, sztukmistrze musieli odsło­
nić część swoich sekretów. Zjawi­
sko to, zapoczątkowane w końco­
wym okresie Renesansu, nabrało

Przepiłowywanie kobiety
Magicy znają 

kil<a sposo­
bów wykonywa­
nia tej sztuczki 
Pierwszy polega 
na tym, że ofiara 
znika w głębokiej 
skrzyni, wystawia 
z jednej strony 
głowę, a nogi pod­
ciąga do brody 
Stopy na drugim 
końcu skrzyni na­
leżą do identycz­

nie ubranej kobie­
ty do tej chwili 
ukrytej wewnątrz. 
Do drugiego uży­
wa się skrzyni 
szerszej, lecz bar­
dziej płaskiej. Złu­
dzenie optyczne 
sprawia, że wy­
gląda na większą 
niż jest w rzeczy­
wistości. Dziew

czyna wystawia 
głowę, a sama ku­
lisę w jednej czę­
ści skrzyni. Nogi 
są tylko zdalnie 
sterowanymi mo­
delami.

W innej wersji 
dziewczyna wygi­
na się w zagłębie­
niu stołu, a jej cia- 
to imituje gorset

rozmachu w XVIII wieku. Okazało 
się, że do pozornie nienaturalnego 
spektaklu wystarczy zaledwie kilka re­

kwizytów, zręczność i odrobina hu­
moru. Decydujące znaczenie miało 
opublikowanie książek ze szczegóło­
wymi ilustracjami, zdradzającymi taj­
niki wykonywania trików. Pod koniec 
XVIII wieku ostatecznie zniknęła-

Miejsce
przecięcia.

nq(rz.

Nogi wys­
tające na
rewn^trz

Asystentka 1

Plaska 
skrzynia 
udająca 

Asystentka 2 stół.

David Copperfield 
-  fanatyk magii
Pasją Davida Coperf ielda -  
największego iluzjonisty 
naszych czasów -  jest ra­
towanie od zapomnienia hi­
storii sztuki iluzji. W specjal­
nie przygotowanym i pilnie 
strzeżonym budyku w  Ne- 
wadzie zgromadził ogrom­
ną kolekcję rekwizytów, 
książek i innych pamiątek 

i związanych z magia i upra- 
wiającymi ją ludźmi. Stąd 

o niejednokrotnie czerpie In* 
spiracje do swoich poka- 

^  zóWj udoskonala stare po­
mysły i rekwizyty, przydając 
pokazywanym od dawna 
numerom nowego blaska

"czarna magia” którą z powodzeniem 
zastąpiły „gabinety zabawnej fizyki”.

W 1845 roku pierwszy teatr ilu­
zji otworzył w paryskich ogrodach 
Palais-Royal Francuz Eugene Robert 
Houdin, uważany za ojca współcze­
snego iluppnizmii. Jego poprzedni­
cy nosili wymyślne kostiumy i zazwy­
czaj bogato dekorowali scenę, często 
w orientalnym stylu. On postawił na 
prostotę - na skromnie urządzonej 
estradzie pojawiał się we fraku, wi­
zytowym ubraniu tamtych czasów. 
Odtąd uwaga widzów miała skupiać 
się na wykonawcy.

Houdin zasłynął z  tego, że obok 
tradycyjnych trików wprowadził do 
iluzji mechanikę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

iluzjonista przesuwając obręcz w o ­
k ół leżącej kobiety przekonuje 
w idzów , ze  jest ona „zawieszona” 
w  powietrzu. Manewr ten  um o­
żliwia tzw. gęsia szyjka -  wygięcie  
pręta utrzymujące deskę (zazna­
czone czerwonym kwadratem).

Plakat z 1917 roku lapowladafocy
występy ilużjonistki miał nadać
im odpowiednią oprawf i wprowa 
dzid widza w aurę tajem m aoid.

Lewitacja 
nad sceną
A systentka kładzie się 

na desce opartą np. 
na poręczach krzeseł. Ilu­
zjonista ją hipnotyzuje, j 

Krążąc wokół „zasypiają­
cej” dziewczyny skupia 
na sobie uwagę widzów, 
przez co nie dostrzegają 
oni momentu, w którym 
zza kurtyny wysuwa się tu­
leja będąca częścią ukry­
tego tam mechanizmu. 
Magik niezauważalnie na­
prowadza ją na bolec 
przymocowany do ramy 
podtrzymującej deskę. 
Usuwa krzesła, a dziew-! 
czyna w .cudowny” spo­
sób unosi się w powietrzu.
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ŚR O D A .
16 LIPCA

LTV
7.55 - Program. 8.00 - 

Znaki. 8 JO - Styl. 9.00 - Film 
anim. 10.00 - S. „Noce i dnie".
10.55 - Ku sobie. 16.55 - Pro­
gram. 17.00-S. anim. „Kasper 
i jego przyjaciele”. 17.25 - 
Tym, którzy są w domu. 18.00 
i Wiadomości. 18.10 I Maga­
zyn „Eta". 18.30 S Słowo 
chrześcijanina. 18.40-Wiado­
mości (ros.). 18.501 Telekata- 
log. 19.00 - Milioner. 19.20 - 
S. „Noce i dnie”. 20.10 - Sza­
nujmy słowo. 20.20 1 Loteria 
„Perlas". 20.30 1 Panorama.
21.00-Brzeg. 21.50-Film fab. 
„Witaj, cudzoziemcze”. 23.45 
. Wiadomości wieczorne.
23.55 - Studio sportowe.

LNK
7.00 - Poranne koło. 9.00

- Teleshop. 9.05 - S. j,Bez 
domu jest źle” . 9.50 - S. 
„Cuda". 10.35 - S., „Błękitne 
dale”. 11.20 - Na wasze życze­
nie. 11.30 - Z pierwszych rąk.
15.05 i Wiadomości z Holly­
woodu. 15.35 I  Jeszcze nie 
wieczór. 16.25 - S. „Pieśń mi­
łości”. 17.15 - S. „Alondra”.
18.05 -  S. „Cuda”. 18.55 - Te­
leshop. 19.00 -  S. „Bez domu 
jest źle”. 19.50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
A Girżadas przedstawia. 21.30
- S. „Taran”. 22.30 - Wiado­
mości 22.45 - W iadomości z 
Hollywoodu. 23.15- Film  fab. 
„Strzeż się!”.

BAŁTYCKA TV
8.30 - 17.00 - Program 

BBC. 17.00-Program. 17.10 
-Sam wdomu. 18.00 - S. „Tak

świat się kręci”. 19.00 - S. 
„Tajna dyplomacja”. 20.00 - S. 
„Historia miłości”. 22.55 - 
Ekspres show. 21.00 |  Film 
fab. „Wieczne grzechy”. 22.40 
-  S; „Tarzan”. 23.30 |  NBA z 
bliska. 24.00 - 8.30 - Program 
CNN.

TV-3
8.10-Program. 8.15 -Te- 

Ieshow. 8.45 |  S. „Santa Bar­
bara”. 9.301 S. „Grace w opa­
łach”. 17;25 - Program. 17.30 
i  Teleshop. 17.45 - Film anim. 
18.10' S. „Słoneczny patrol”.
19.00 - Wiadomości. 19.15 -
S. „Santa Barbara”. 20.05 - S. 
„Uroczy i odważni”. 20.30 - S. 
„Grace w opałach”. 21.00 - S. 
„Słoneczny patrol”. 21.50 - 
Nowości sportowe. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15 - S. „Stre­
fa zmroku”. 22.40 -  Film fab. 
„Sąd wojenny Jacka Robinso­
na”. 0.15 - POP TV.

WILEŃSKA TV
18.00 - Wiadomości NTV 

z  Moskwy. 18.30 - Towary i 
usługi. 18.45 i  Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.05 - Ja 
sama. 20.05 - Wiadomości z 
Moskwy. 20.20 - B. Brunów - 
65 lat na scenie. 22.10 - Ci, 
którzy... 22.45 - Wiadomości 
z Wilna. 23.00 - Patrol drogo­
wy. 23.15 - Kanał muz. 

VILSAT
16.55 - Program. 17.00 - 

Vilsat Capuccino. 18.00 - Ka­
lejdoskop zniżek. 18.10 - S. 
„Szkoła zranionych serc” .
18.35 - Pół godziny o turysty­
ce; 18.55 - Wyjątkowe ceny.
19.00 - Now ości muzyki.
19.15 - Odwiedź. 19.20 - W 
gościnie - K łajpedzka TV.

19.50 - Muzyka. 20.05 - Ka­
lejdoskop zniżek. 20.15 - Za­
trzymaj się, chwilo. 2 1 .0 6  - 
Puls.Wilna. 21.15 - Odwiedź.
21.20 - Film fab. „Powrót Bu- 
dułaja”. 22.30 - Program muz.
22.50 - Kalejdoskop zniżek.
23.00 - Nowości muz. 23.15 - 
Wyjątkowe ceny. 23.20 - Film 
fab. „Kryminalne historie”. 
23.551 Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00.14.00.17.00,

22.50 - Wiadomości. 5.00 - 
Dzień dobry. 8.15 - S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 9.00 - 
Temat. 9.50 - W świecie zwie­
rząt 10.25 - Biblioteka domo­
wa. 10.35 - Telegra „Odgadnij 
melodię”. 14.15 - Film anim.
14.45 - Kaktus i S-ka. 14.55 - 
Domisol. 15.15-ZeW dżungli.
15.40 - S.'„Harry - śnieżny 
człowiek”. 16.05 - Do lat 16 i 
więcej. 16.30 - Dookoła świa­
ta. 17.20 - S. „Dziewczyna o 
imieniu Los”. 18.10 - Godzi­
na szczytu. 18.35 - Telegra 
„Odgadnij melodię”. 19.05 - 
Aby przypomnieć. 19.45-Do­
branocka. 20.00 - Czas. 20.40 
- Film fab. „Z tobą i bez cie­
bie”. 22.10 - Film dok.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.13.00.16.00,

19.00, 22.00 - Wiadomości.
7.25 - Zatoka morska. 7.50 - 
Spójrz na siebie. 8.00 - Kalen­
darz prawosławny. 8.05 - S. 
„Truskaweczka”. 8.35 - Klub 
L. 9.05 - Film anim. 9.15 - Film 
krótkometrażowy. 9.45 - Czer­
wona Księga. 10.15 - Tele- 
show. 10.30 - Nowe piąte koło.
11.00 1 Festiwal „Słowiański 
bazar” . 11 .10”  Film  fab.

„Bogaty, biedny ...” 12.30 - 
Retroszlagier. 12.45 - Film 
anim. 12.55 - Handel nieru­
chomościami. 13.25 - 75-le- 
cie muzeum A. Skriabina.
14.05 - Bohema. 14.45 - Par­
lamentarzysta. 15.10 - Robo­
czy autograf. 15.15 - Tele­
shop. 15.25 - S. „Truskawecz­
ka”. 16.15 - Dziennik. 16.25
- Wybrańcy. 16.55 - Mistrzo­
stwa piłkarekie Rosji. CSKA 
Moskwa - „Dynamo” Mo­
skwa. 19.35-Dobry wieczór.
20.20 - Festiwal „Słowiański 
bazar”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Teledyski na życzenie. 8.15
- Labirynty kultury. 8.35 - Z 
archiwum i pamięci. 9.30 - 
Wiadomości. 9.45 - Teledyski 
na życzenie. 9.55 - Prognoza 
pogody. 10.00-Madonny pol­
skie. 10.30 - „Podróż za jeden 
uśmiech” - s. dla młodych wi­
dzów. 11.00 - „Zespół adwo­
kacki” - s. prod. polskiej.
11.45 - Dni Polskie - Lon­
dyn’97. 12.00 - Powtórka z 
historii. 12.30-„Tylko muzy­
ka” . 13.00 - Wiadomości.
13.10 - „Blisko, coraz bliżej”
- si prod. polskiej. 14.20 - 
„Wojny innych ludzi” - film 
dok. 14.45 - „Bohater w alfa­
becie”. 15.05 - Auto-Moto- 
Klub. -15.25 - Rody polskie.
16.00 - Panorama. 16.20 - 
Omówienie progr. dnia. 16.30
- „Żagary”. 17.00 - „Brat Ma­
ria” - film dok. 17.30 - Auto- 
M oto-Klub. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - Szafiki - 
progr. dla dzieci. 18.45 - Wiel­
ka Gra - teleturniej. 19.35 - 
Teatr telewizji: Kazimierz

Orłoś - „Tryptyk". 20.40 - Do­
branocka. 21.00 - Wiadomo­
ści. 21.30- „Doktor Judym” - 
film fab. prod. polskiej. 23.00
- Tylko muzyka. 23.25 - Pro­
gram na czwartek. 23.30 - Pa­
norama. 24.00 - Ze sztuką na 
Ty. 0.55 - Muzyka w pałacach, 
zamkach, dworkach i ogro­
dach. 1.30 - Auto-Moto-K lub.
1.50 - Wiadomości. 2.00 - 
Teatr telewizji: Kazimierz 
Orłoś - „Tryptyk” . 3.00 - 
Wielka Gra - teleturniej. 4.00
- Panorama. 4.30 - „Doktor 
Judym” - film fab. prod. pol­
skiej. 6.00 - Tylko muzyka.
6.35 - Z archiwum i pamięci.
7.35 - ,;Brat Maria” - film dok.

POLSAT
7.00 - Muzyczne Instala­

cje. 7.30 - P.M.A.M. 8.00 - 
Poranek z  Polsatem. 8.35 - 
Drzewko szczęścia: gra-zaba- 
wa. 8.55 - Poranne informa­
cje. 9.00 - Polityczne graffiti.
9.10 - „Maska” - s. anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Ziem ia 2” 
(USA). 10.30 - „Żar młodo­
ści” - kanad. s. obycz. 11.30 - 
„Czarne kapelusze” - ameryk. 
s. sensac. 1230 - „I wszyscy 
razem” - ameryk. s. komed.
13.00 - „Odyseja" - kanad. s. 
dla młodzieży. 13.30 - Cafe 
„Polsat” - letnie studio Polsat-u.
14.15 - Disco Relax. 15.15 - 
Ring - magazyn publicystycz­
ny. 15.55 - Link Journal - ma­
gazyn mody. 16.25 - „Czaro- 

. dziejka z Księżyca” - s. anim. 
dla dzieci. 16.50 - Bractwo 
Białego Orła - progr. ekolog, 
dla dzieci i młodzieży. 17.00
- Informacje. 17.15 - Kalam­
bury - progr. rozryw. 17.45 - 
Cafe „Polsat” - letnie studio

Polsat-u. 18.45 - „Odyseja” - 
kanad. s. dla młodzieży. 19.15
- „1 wszyscy razem” - ameryk. 
s. komed. 19.45 - Informacje.
20.00 - „Ziemia 2” (USA). K J  |
20.50 - Losowania LOTTO.
21.00 - „Poślubiłem morder­
czynię” (USA). 23.00 - Infor­
macje i biznes informacje.
23.25 - Polityczne graffiti.
23.35 - „Cwaniak” - ameryk. 
s. sensac. 0.30 - Na każdy te­
mat. 1.30 - „Dolina lalek” - s. 
ameryk. 1.55 - Przytul mnie - 
muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

£.25 - Teleshopping. 9.00 - 
Siódemka dzieciakom - s. 
anim. 9.50 - „Lassie” - s. dla 
młodzieży. 10.10 • „Campbel- 
Iowie” - s. famil. 1035 - „Pięk­
na i Bestia” - s. przygód. 11.25
- „Trzecia planeta od Słońca”
- s. komed. 11.50 - Muzyka w 
RTL-7. 15.50 - Teleshopping.
16.1*5 - „Czynnik PSI” - s. SF.
17.10 - „CampbelIowie” - s. 
famil. 17.35 - „Siódemka dzie­
ciakom” - s. anim. 18.35 - 
„Lessie” - s. dla młodzieży.
19.00 - „Piękna i Bestia” - s. 
przygód. 19.50 - Polskie s. 
anim. 20.10 - Prognoza pogo­
dy. 20.15 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 20.25 - „Trzecia pla­
neta od Słońca” - s. komed. v
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Zróbmy sobie dobrze”
- s. komed. 21.20 - „My i one”
- s. komed. 21 .45-7  minut - 
wydarzenia-dnia. 21.55 - 
„Czynnik PSI” - s. SF. 22.40 - 
„Policjanci z Miami” - s. kry- 
min. 23.35 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 23.45 - „101 mor­
derstwo” - film krymin. (USA).

C Z W A R T E K . 
17 LIPCA

LTV
-7.551 Program. 8.00 - 

Twój czas. 8.30 - Zielone drze­
wo życia. 9.00 - Dla dzieci.
10.00- S- „Noce i dnie”. 10.50 
-Milioner. 11.10-Telekatalog.

Program. 17.00 - S. 
anim. „Kasper i jego przyjacie­
le” 17.25 - Tym, którzy są w 
domu. 18.00 - Wiadomości.
18.10-Tęleartel. 18.40 -W ia­
domości (ros.). 18.1-5 - Rulet­
ka w kawiarni Konrada. 20.20 
- Loteria „Perlas”. 20.30 - Pa­
norama. 21.00 - Drogi. Samo­
chody. Ludzie. 21.20 - Film 
fab. „Powrót m arynarza” .
23.15 - Wiadomości wieczor­
ne. 23.25 - Studio sportowe. 
2335 - Program sportowy. 

LNK
7.25 - Program. 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - Teleshop.
9.05 - S. „Bez domu jest źle”. 
9.5Ó - S. „Cuda”. 10.35 - Ś. 
..Błękitne dale”. 11.20 -_Na- 
wasze życzenie. 11.30 - Z 
pierwszych rąk. 14.20 - Pro­
gram. 14.25 - Walka słów.
15.05 - Wokół ciebie. 15.30 - 
Twój wychowanek. 15.55 - 
ABC zdrowia. 16.25. - S. 
nPieśft miłości”. 17.15 - S. 
wAlondra”. 18.05 - S. „Cuda”.
18.55 - Teleshop. 19.00 - S. 
«Bez domu jest źle”. 19.50 - 
Telekasyno. 20.00 - Wiadomo­
ści. 20.25 - Jeszcze nie wie­
czór. 21.30 - S. „Adres grze­
chu - wyższe sfery”. 22.30 - 
Wiadomości. 22.45 - Wiado­
mości z Hollyvoodu. 23.15 - 
Film fab. Jekyil i Hyde”.

BAŁTYCKA TV
8.30 - 17.00 - Program 

BBC. 17.10 - Sam w domu.
■ S. „Tak świat się krę­

ci • 19.00 - S. „Płonąca po­

chodnia”. Podczas przerwy - 
Ekspres show. 20.00 - S. „Hi­
storia miłości”. 20.55 - Ekspres 
show. 21.00 - Film fab. „Gro­
no przyjaciół”. 22.50 - S. „Taj­
na dyplomacja”. 23.45 - Show 
gentelmanów. 0.15 - 8.30 - 
Program CNN.

TV-3
8.J0 - Program. 8.15 - 

Teleshow. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.301S. „Gracę w opa­
łach”. 17.25 - Program. 17.30 
-Teleshow. 17.45 - Film anim.
,,Maska”. 18.10 - S. „Naresz­
cie dzwonek”. 18.35 - Maga­
zyn „Budownictwo”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - S. „San­
ta Barbara”. 20.05 r S. „Uro­
czy i odważni” . 20.30 - S. 
„Grace w opałach”. 21.00 - S. 
„Ratownicy”. 21.50 - Nowości 
ze sportu. 22.00 - Wiadomo­
ści. 22.15 - S. „Strefa zmroku”.
22.40 - Film fab. „Dzień Sza­
kala”. 1.00 - S. „Pechowi męż­
czyźni”.

WILEŃSKA TV
7.55 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Film fab. „Droga 
przez mękę”. 10.00 - S. „Ro­
dzina Campbellów”. 12.05 - 
Towary i usługi. 12.25 - Dzię­
kuję za zakup. 13.10 - Film 
anim. 13.50 - Wiadomości z 
Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Droga przez mękę”. 18.00 - 
Wiadomości NTV z Moskwy.

• 18.45 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.05 - Zrób krok.
20.00 -“Wiadomości z Mo­
skwy. 20.15 - Film fab. „Wal­
ka o Jane”. 22.10 - Wileńska 
jutrzenka. 22.25 - Towary i 
usługi. 22.45 - Wiadomości z 
Wilna. 23.00 - Patrol drogowy.
23.15 - Kanał muz.

VILSAT
16.55 - Program. 17.00 - 

Vilsat Cappuccino. 18.00 - 
Kalejdoskop zniżek. 18.10 - S.

„Szkoła zranionych serc” .
18.35 - Maleństwo. 18.55 - 
Wyjątkowe ceny. 19.00 - No­
wości muz. 19.15 - Odwiedź.
19.20 - TV magazyn „Europa”.
19.50 - Muzyka. 20.15 - Ka­
lejdoskop ,.Zniżek”. 20.15 - 
Mówi S. Sabaliauskas. 21.00
- Puls Wilna. 21.15- Odwiedź.
21.20 - Film fab^„Powrót Bu- 
dułaja”. 22.30 - Muzyka. 22.50 
•< Kalejdoskop zniżek. 23.00 - 
Nowości muz. 23.15 - Wyjąt­
kowe ceny. 23.20 - Film fab. 
„Kryminalne historie". 24.00 - 
Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00.14.00.17.00,

22.55 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Aby pamiętać. 9.45 - 
Klub podróżników. 10.30 - Bi­
blioteka domowa. 10.40 - 
Smakołyk. 14.15 - Film anim.
14.45 - Wyspa Czunga Czan- 
ga. 15.15 - Lego-go. 15.40 - S. 
„Harry - śnieżny człowiek”.
16.05 - Do lat 16 i więcej.
16.30 - Dookoła świata. 17.20
- S. „Dziewczyna o imieniu 
Los”. 18.10 - Godzina szczy­
tu. 18.35 - Show gentelmanów.
19.05 - Moja rodzina. 19.45 - 
Dobranocka. 20.00 - Czas.
20.40 - Film fab. „Carobójca”.
22.25 - Magia: Świat nadprzy­
rodzony.

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00,13.00,16.00,

19.00, 22.00 - Wiadomości.
7.25 - Zatoka morska. 7.50 - 
Spójrz na siebie. 8.00 - Kalen­
darz prawosławny. 8.05 - S. 
„Truskaweczka”. 8.35 - Nie 
kończąca się podróż. 9.10 - S. 
„Santa Barbara”. 10.30 - Wy­
brańcy. 1 L.00 - Film anim.
11.10 - Film fab. „Bogaty, 
biedny...” 12.35 - Retroszla­
gier. 12.55 - Handel nierucho­
mościami. 13.25 - Czerwona

Księga. 13.35 - Arena sensa­
cji. 14.05 - Bohema. 14.45 - 
U progu wieku. 15.10- Ro­
boczy autograf. 15.15 - TV 
show. 15.25 - S. „Truska­
weczka”. 16.20 1 Dziennik.
16.30-2^atoka morska. 16.55
- Spójrz na siebie. 17.05 - Lu­
dzie, pieniądze, życie... 17.40
- „Projekt-arsenał” przedsta­
wia. 18.00 - S. „Santa Bar­
bara”. 19.35 - Dobry wieczór.
20.20 - Film fab. „Nie mogę 
powiedzieć „Do widzenia”.
22.35 - Ścieżka muzyczna.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia.

8.05 - Auto-Moto-Klub. 8.25 
-■Spotkania kabaretowe - Ja­
cek Ziobro. 8.55 - Gorąca 
dziesiątka Muzycznej Jedyn­
ki. 9.30 - Wiadomości. 9.45
- Teledyski na życzenie. 9.55
- Prognoza pogody. 10.00 - 
„Żagary”. 10.30 - Szafiki - 
progr. dla dzieci. 1 1 .0 0  - 
„Wielka miłość Balzaka” - 
serial polsko-franc. 1 2 .0 0  - 
„Brat M aria” - film dok.
12.30-,Tylko muzyka. 13.00
- Wiadomości. 13.15 - „Dok­
tor Judym” - film fab. prod. 
polskiej. 14.45 - Tylko mu­
zyka. 15.35 - „Profesor i go­
łębie” - film dok. 16.00 - Pa­
norama. 16.20 - Omówienie 
programu dnia. 16.30 - Cre­
do - magazyn katolicki. 17.00
- „Dreszcze” (4) - reportaż.
17.30 - Labirynty kultury.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
„Przyjaciele wesołego dia­
bła” - s. dla młodych widzów.
18.45 - Wielka Gra - teletur­
niej. 19.35 - „Pole niczyje" - 
s. prod. polskiej. 20.40 - Do­
branocka. 21.00 - Wiadomo­
ści. 21.30 - Teatr satelitarny: 
„Mąż, żona, dziewczyna i 
złodziej, czyli sceny miłosne 
z Shakcspcarc’a”. 22.40 -

„Rzeka Łódź” - film dok.
23.25 - "Program na piątek.
23.30  - Panorama. 2 4 .00  - 
Przegląd reportażu krajowe­
go. 1.00 - Muzyka w pała­
cach, zamkach, dworkach i 
ogrodach. 1.30 - Labirynty 
kultury. 1.50 - Wiadomości.
2 .0 0  - „Pole niczyje” - s. 
prod. polskiej. 3.00 - Wielka 
Gra - teleturniej. 4.00 - Pa­
norama. 4.30 - Teatr satelitar­
ny: „Mąż, żona, dziewczyna 
i złodziej, czyli sceny miło­
sne z Shakespeare’a”. 5.40 - 
„Rzeka Łódź” - film dok.
6 . 15 - Koncert w ramach 33 
Studenckiego Festiwalu Pio­
senki. 7.00 - Gorąca dziesiąt­
ka Muzycznej Jedynki. 7.35 
- Credo - magazyn katolicki.

POLSAT 
. 7 .0 0  - JUMP. 7 .3 0  - 

P.M.A.M. 8.00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko 
szczęścia: gra-zabawa. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - 
Polityczne graffiti. 9.10  - 
„Czarodziejka z Księżyca” - 
s. anim. dla dzieci. 9.30  - 
„Ziemia 2” (USA). 10.30 - 
„Żar młodości” - kanad. s. 
obycz. 11.30 - „Kojak” - ame­
ryk. s. sensac. 12.30 - „I 
wszyscy razem” - ameryk. s. 
komed. 13.00 - „Odyseja” - 
kanad. s. dla młodzieży.
13.30 - Cafe „Polsat” - letnie 
studio Polsat-u. 14.15 - Klip 
Klaps - najmłodsza lista prze­
bojów. 14.45 - Encyklopedia 
słów wielkich i małych - 
progr. dla dzieci. 15.15 - 
Rępe, które leczą. 15.55 - 
Gra-zabawa. 16.35 - „Maska”
• s. anim. dla dzieci. 16.50 - 
Bractwo Białego Orła - progr. 
ekolog, dla dzieci i młodzie­
ży. 17.00 - Informacje. 17.15 
- Kalambury - progr. rozryw.
17.45 - Cafe „Polsat” - letnie

studio Polsat-u. 18.45 - 
„Odyseja” - kanad. s. dla 
młodzieży. 19.15 - „I wszy­
scy razem” - ameryk. s. ko­
med. 19.45 - Informacje.
20.00 - ,.Ziemia 2” (USA).
20.50 - Losowania LOTTO.
2 1 .0 0  - , Jesteśmy aniołami: 
Wreszcie lecimy” (Włochy). 
.23.00 - Informacje i biznes 
informacje. 23.25 - Politycz­
ne graffiti. 23.35 - „Cwaniak”
- ameryk. s. sensac. 0.30 - 
Sztuka informacji. 0.55 - 4x4
- magazyn motoryzac. 1.30 - 
„Dolina lalek” - s. ameryk.
I.55 - Przytul mnie - muzyka 
na bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8,25 - Teleshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - s. 
anim. 9.50 - „Lassie” - s. dla 
młodzieży. 10.10 - „Camp­
bel Iowie” - s. famil. 10.35 - 
„Piękna i Bestia” - s. przygód.
II.25 - „Trzecia planeta od 
Słońca” - s. komed. 11.50 - 
Muzyka w RTL-7.15.50 - Te­
leshopping. 16.15 - ,dróbmy 
sobie dobrze” - s. komed.
16.40 - „My i one” - s. komed.

'17.10 - „Campbel Iowie” - s. 
famil. 17.35 • „Siódemka 
dzieciakom” - s. anim. 18.35 
- „Lassie” - s. dla młodzieży.
19.00 - „Piękna i Bestia” - s. 
przygód. 19.50 - Polskie s. 
anim. 20.10 - Prognoza pogo­
dy. 20.15 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 20.25 - „Trzecia 
planeta od Słońca” - s. komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Z pomocą Niebios” - 
s. famil. 21.45 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 21.55 - „101 
morderstwo” - film krymin. 
(USA). 23.35 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 23.45 - „Z po­
mocą Niebios” - s. famil. 0.30 
- Ukryta kamera.
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SZANOWNY, 
DROGI CZYTELNIKU!

Trwa prenumerata „K.W.” na sierpień 1997 r.
Każdy, kto zaprenumeruje na poczcie codzienne wydanie 

„Kuriera Wileńskiego” na sierpień 1997 r., weźmie udział w 
konkursie, gdzie są dwie główne nagrody: kolorowy telewi­
zor oraz wycieczka dwóch osób na pięć dni do PRAGI.

Prenum erata trwa 
do 18 lipca

Koszty prenumeraty

m m m

dla Czytelników KW” na Litwie
1 mies. 2 mies. 5 mies.

z dostarczaniem 17 Lt 34 Lt 85 Lt
przez pocztę
bez dostarczania (w szkołach) 14,6 Lt 29,2 Lt 73 Lt
w księgarni S.K. 13,4Lt 26,8 Lt 67 Lt
w redakcji 12,4 Lt 24,8 Lt 62 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mieś. . S mies.

z dostarczaniem przez pocztę 25 Lt 50 Lt 125 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 22 Lt 44 Lt 110 Lt
w księgarni S.K. 21 Lt 42 Lt 105 Lt
w redakcji 20 Lt 40 Lt 100 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 5 mies.

- z dostarczaniem przez pocztę 3,8 Lt 7,6 Lt 19 Lt

„Karier Wileński” oraz „KW.” i „Przyjaciółkę” można zapre­
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wy­
danie 0044) i chcą zaprenumerować .Przyjaciółkę”, zgłaszają się na 
pocztą i po okazaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera” 
mogą zaabonować dodatkowo .Przyjaciółkę” (cena prenumeraty na 1 
mies. 8 Lt). Indeks .Przyjaciółki” 5151.

Chcesz wygrać kolorowy telewizor lub wyjechać na wycieczkę 
do PRAGI - zaprenumeruj na poczcie codzienne wydanie „Kurie­
ra Wileńskiego” (indeks 0044 lub 0155) na sierpień br.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji .Kuriera 
Wileńskiego”: Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1101, w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, teł. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej wPol- 
skięj Księgami S.K. (ul. Ostrobramska 9, teł. 62-55-06), od poniedzia­
łku do soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 
go przy ul. Ostrobramskiej 9.

% KURIER WILEŃ SKI
♦ mamutn

W ydawca 
ZSA „Kurier W ileński”

Drukuje SA „Spauda”

Krytyczne dni 
i godziny w lipcu
18, piątek (11-12) 
21, poniedziałek (21-22) 
25, piątek (22-23) 
27, niedziela (9-10) 
30, środa (1-2)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 16 lipca za­
chmurzenie zmienne,, krótkotrwałe 
opady, możliwe burze. Wiatr północ- 
no-wschodni, 5-10 m/sek. Tempera­
tura 2 0 -2 2  stopnie.

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalnie deszcz. Temperatura w nocy
8-13, w dzień 19-24 stopnie.
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KALENDARIUM
x Środa (16. VII) jest 197 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 168 
dni.

x Znak Zodiaku - Rak. 
x Imieniny: Benedykta, Benity, 

Eustachego, Mariki.
x Wschód Słońca - 5.03, zachód 

-21.46
Długość dnia -1 6  godz. 43 mim 
x Księżyc. Przedpełnia - od 13 

lipca.

Autoserwis i magazyn 
części zamiennych

„SVIRPLYS”

x napraw samochodów za­
granicznych;

x  naprawa sam ochod ów  
„Moskwicz”, VAZ, a także mikro- 

I busówRAF;
F- x naprawa części jezdnej mi­
krobusów Mercedes, Volkswa- 
gen i In.;

x  wyważanie kół.

Tel. 62-28-21, 
w  godz. 7.00-19.00, 

w  soboty  w  godz. 9.00-16.00.

Części zam ienne do samo> 
chodów  w sklepie „Svirplys".

Ul. Jasinsk io 12. 
Tel/fax 62-36-59.

Niemiecki język potoczny dla 

początkujących według metody 

Łozanowa. 5 tygodni. Róine pozio­

my.

Tel. 26-05-21 w godz. 14-17.
CZum. 918) _

Sprzedajemy siatkę ogro­
dzeniową. Produkujemy z  ma­
teriałów własnych i klienta. 
Oprawiamy w ramy.

Yiłnius, tel. 63-56-27, kom. 
(8-290) - 37990.

(Zam. 935)

a Drii| pr. 
Tg|.23QS6 2 .,Tal./ftka. 236039 1

 4 3 S
Handlujemy efektywnym urzą­

dzeniem elektronicznym zwalczają­
cym róine szkodniki: pluskwy, ka­
raluchy, kleszcze, myszy, szczury, 
krety, ptaki, dziki I In.

To niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu I w gospodarstwie. 

Już certyfikowane na Litwie

ul. Kalvariju 159-203,
VUnius, tel. 64-35-85; 44-03-03 
tel. kom. (8-290) 3-13-49 

V  (8-290) 4-07-71 ______________

1

9*19"
I B O  

10*16" ,
(Zam. SS4)\

t  wszystkie usługi autoserwtsu 
4 malowanie 
# kapitalny remont 
ł  przyjmujemy uprzednie zamówienia

ul. Lentvario 14
(przy Centrum Przeglądów Technicznych), 
V8nłus, teL/fax 64-35-85

Pilnie potrzebny jest kredyt 
pod zastaw nieruchomości. 

Viinius, tel. 65-61-73.
(Zam. 936)

Sprzedam BMW-318 1984 r. 
Tel. 63-99-80.

(Zam. 841-D)

R edakcja „K uriera W ileńskiego”
Sprzedaje używane meble (krzesła, szajki po d  telefony) oraz maszyny 

do pisania po  niskiej cenie.
Telefon kontaktowy - 42-79-73 w dniach pracy od godz. 8.00 do 19.00.

DROBNE 
ZA DARMO Uwaga!

Codziennie

w „Kurierze Wileńskim”
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne  

ogłoszenie.do 5 słów za darmo!
Kupon ..s*,...  ....... ..... ............

i  z ....
l  _ — ^ _____ . 1 _____________ _  „________

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z  treścią ogło­
szen ia prosimy g o  wyciąć I w ysłać na adres redakcji.

2056 Vilnlus, Lalsves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Uczę dzieci języka angielskie­
go.

Tel. 41-38-06.
(Zam. 842-D) 

Niedrogo naprawiam ma­
szyny do szycia.

Teł. 41-38-06.
(Zam. 843-D) 

Sprzedam stary dębowy 
kredens.

Teł. 41-38-06.
(Zam. 844-D) 

Sprzedam dużą palmę.
Tel. 41-38-06.

.(Zam. 845-D) 
Kupię stare pamiątki zwią­

zane z A. Mickiewiczem.
Tel. 77-70-93.

(Zam. 948-D) 
Sprzedam siano.
Tel. 63-65-39,41-19-10.

(Zam: 847-D)

(  Sklwy»,jnąteriałów ^ 
...budow lanych:^
□  tan ie  drzw i filingowe 
□I szeroki asortym ent
□  nawozy i inw entarz 

ogrodowy
□  tanie  tapety.______  .

Verkiu 29, Vilnius 
tel./fax 72-34-97 
Lakunu 15 
teL/fax 72-32-71.

9-17.45  9-15.00 J

R edaktor n acze ln y  
Czesław MALEWSKI
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TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji — 42-79-49, z a s t  sekretarza —  42-79-50.

DZIAŁY: polityczny, problemów sp o łeczn y ch — 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, życia w s i— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sztuki —  42-79-88. 
szkolnictwa i młodzieży, listów I Interwencji —  42-69-65, sportu —  42-79-04, reklamy i ogłoszeń 
—  42-69-63. Fotokorespondenci— 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki —  57-73- 
81, solecznicld —  52-780.

d o ”Ku[lera W ileńskiego” przyjmuje s ię  pod adresem : 
Dom Pras>, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w  dniach pracy od  god z. 9.00 do 17.00.

Za treść  o g ło sz e ń  redakcja n ie  odpow iada. Opinie 
czytelników  zawarte w  ich listach nie z a w sze  s ą  zb ieżn e  z 
opinią redakcji.


